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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilheln&owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

cd wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
l ■’i wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
¿o redakcji, administracji i ekspedycji winny Vyó 

frankowane.
fesSHSS* BK feS PS

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr.,w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło- 
zech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- z 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Eue de Tournon No. 16, pułkownik Ra oz ko w s ki, Rue du 
W Berlinie Rudolf Mo ase, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse i

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu

P 0 Z N A N, 4 sierpnia.

fegj Chwila, w której książę Milan serbski wyjechał 
do Wiednia, nie jest z pewnością stósowną do opu­
szczenia kraju. Z jednćj strony powstanie hercogowiń- 
skie, z drugićj wybory do skupczyny wymagały i wy- 
m8gają jego obecności. Jeźli mimo to udał się do 
Wiednia, uczynić to musiał z przeważnych bardzo po­
wodów. Jakież są te powody? Na to nie odpowia­
dają dostatecznie dzienniki, jakkolwiek skrzętnie bardzo 
zajmuję, się zaburzeniami hercogowińskiemi. Z wszy­
stkiego, co wyczytujemy, to tylko zdaje się nie podle­
gać wątpliwości, że nie w sprawach prywatnych, nie 
w chęci przejażdżki, jak dotychczas jeszcze niektóre 
utrzymuję dzienniki, do stolicy austryackiśj udał się 
księżę Milan, ale spowodowany zaburzeniami w pogra­
nicznym kraju i usposobieniem wojowniczóm własnój 
ludności. Boć tajnem nie jest, jakie nadzieje przywię- 
zuja Serbowie do młodego księcia, z jakiem upragnie­
niem oczekuję chwili, w którćjby z bronię w ręku 
wystąpić mogli przeciwko odwiecznym wrogom Sło­
wiańszczyzny. Z tćm więc usposobieniem, z temi pra­
gnieniami obliczać się musi księżę Milan, mianowicie 
przy rozbudzeniu umysłów wyborami do skupczyny. 
Chcąc niechcac nie łatwo więc będzie się mógł uchylić 
księżę serbski od wyetępienia do Porty z jakiemiś przed­
stawieniami za powstańcami bercogowińskimi, bo ta­
kiego wyetępienia domaga się nienawiść Serbów do 
Turcyi, tego wymaga względ na wybory do skupczyny. 
Ze się nie mylimy, przekonywa nas o tćm wiadomość 
zamieszczona w Po li tik, donoszęca, że pod przewo­
dnictwem majora Wląjkowicza utworzył się w Biało- 
grodzie komitet pomocniczy, w celu popierania herco- 
gowińskich powstańców, który wydał już bardzo wo­
jenna odezwę do Serbów. Wielu wojskowych ma na­
leżeć do tego komitetu, a między nimi pułkownik 
Tuzemicz, Rikolicz, jenerał Stratimirowicz. — Równie 
trudnćm jest także w obec tego, co się dzieje w Herco- 
gowinie, położenie księcia Czarnogóry, gdzie ludność 
poohopniejsza jeszcze do oręża. Nie dziw więc, że 
prasa rozciekaWióna przybyciem księcia Milana do 
Wiednia, zapowiedzią także podróży księcia Czarno­
góry i księcia Karóla rumuńskiego — i że pole do 
najrozmaitszych przypuszczeń otwarte. Z Wiednia do­
noszę, że w dniu wczorajszym księżę Milan półgo­
dzinne miał posłuchanie u cesarza, aPresse zaręcza 
już, że rzęd austryacki w porozumieniu z Rosyę i 
Niemcami oświadczył kategorycznie, iż życzy sobie, 
ażeby spokój nie został zakłóconym i ażeby Serbia za­
chowywała się neutralnie w obec wypadków hercogo- 
wińskieh. Turcya, powiadomiona o tych pokojowych 
zamiarach trzech mocarstw, nie obawia się tćż ze zabu­
rzenia smutnych dla siebie następstw, ale popierana 
przez Austrya, która na pogranicze silne wysłała od­
działy, spodziewa się niebawem położyć koniec po­
wstaniu. Wspomnieć także należy, że według telegra­
mu z Imosehi, jak donosi Telegraph. Corresp. 
B u r e a u — Turcy a nie powstańcy w bitwach pod 
Newesinę odnieśli zwycięztwo i że ostatni prawdo­
podobnie udadzę się w góry, ażeby ztamtęd niepokoić 
Turków.

Dziś odbywa się ostatnie posiedzenie francuzkiego 
Zgromadzenia narodowego. Na wczorajszóm przyjęto 
bez dyskusyi w pierwszem czytaniu projekt rzędowy, 
dotyczęcy przystąpienia Francyi do berneńskiego trak­
tatu pocztowego. O ile wnosić można z pism fran- 
cuzkich, feryi parlamentarnych użyję stronnictwa na 
wzmocnienie swych szeregów. Młody księżę Napoleon 
i jego partya, nabrawszy znowu więcćj otuchy, wielką 
maję rozwinąć agitacyę.

W przyszłym tygodniu, jak pisze Nat.-Zt„ rozpo­
częć się maję posiedzenia niem. rady zwięzkowćj. Przed­
miotem obrad będę projekta rzędowe, jakiemi ma się 
zajęć parlament niemiecki. Wiadomości, jakoby ga­
binet bawarski był odebrał upoważnienie do popierania 
w radzie zwięzkowćj projektu o rozszerzenie prawa o

Jezuitach na inne także zakony, zaprzeczają narodo- 
wo-liberalne pisma.

Karliści, jak donosi telegram z San Sebastian, 
nietylko wyparci zostali ze swych stanowisk pod Viana, 
ale jenerał Cordova szturmem wziął podobno Vianę. 
Znaczną także klęskę zadał podobno karlistom jenerał 
Morales pod Encartacciones.

i
Agenor lir. Goliichowski.

O wychowaniu

młodzieży włościańskiej.

Rozprawa czytana na Walnem zebraniu 
Delegatów Kółek włościańskich dnia 29 czerwca 

1875 roku.

Z pewną obawę i nieśmiałością przystępuję do za- 
nia, do którego mnie zachęcił szanowny patron,, — 
którego przedmiotem ma być wychowanie, młodzieży 
ościańskićj. Obawa taka ogarnia z pewnością każde- 
, co nie dowierzając własnym siłom i nie czujęc się 
statecznie panem przedmiotu, zabiera się do jego wy- 
adu przed tak licznćm zebraniem.

Oddany innego rodzaju zajęciom i badaniom nie 
łbym tćż nigdy odważył się na to zadanie, gdybym 
ł wiedział, że ktoś inny więcćj do niego usposobiony 
dejmie je na dzisiejszćm zebraniu, bo wiem z do- 
-iadczenia, że niezręczne przedstawienie każdój nowćj 
zestyi raczćj szkodę aniżeli pożytek jćj przynosi. Ze 
ś kwestya, którą tutaj poruszyć zamierzam, jest zu- 
łnie nową i prawie dotychczas nie tkniętą, łatwo się 
zekonać zrobiwszy przegląd naszego czasopiśmienm- 
pa z lat ostatnich i przejrzawszy protokuly zebrań

Znów dotknęła społeczeństwo nasze ciężka strata. 
Namiestnik Galicyi hr. Agenor Gołucho ws ki, 
jak to czytelnikom naszym wiadomo już z wczoraj­
szego telegramu, zakończył życie. Do strat więc, jakie 
w tym roku przez śmierć kilku koryfeuszów nauki 

< ponieśliśmy na polu naukowćm, przyłącza się i ta 
stratp, na polu politycznem, bo z zgonem hr. Gołucho- 
wskiego tracimy jednego z najzdolniejszych i najwybi­
tniejszych mężów stanu.

Zmarły hr. Gołuchowski był jednym z najzdolniej­
szych administratorów i na tćm polu główna i wyłą­
czna jego zasługa, a zasługa wielka zwłaszcza w na- 
szóm społeczeństwie, które, przeszedłszy tyle gwałto­
wnych wstrząśnięć, potrzebowało umysłu i ręki, któreby 
porządkowały, ład wprowadzały a gojąc ranyprzeszłości, 
dawały popęd i sposobność do rozwoju umysłowego i 
materyalnego. Hr. Gołuchowski w ostatnich zwłaszcza 
latach swejo życia zajmując wysokie stanowisko na­
miestnika Galicyi, przyczyniał się tam wielce tak do 
rozwoju życia narodowego, jak do wprowadzenia w życie 
autonomii nadanćj przez rzęd wiedeński, dalćj do ad­
ministracyjnego porządku i ładu w Galicyi. Prócz 
tego posiadając wysokie zaufanie korony, był skute­
cznym i gorliwym rzecznikiem potrzeb kraju, obrońcę 
jego autonomii i obronę przeciw wszelkim uroszcze- 
niom centralistów wiedeńskich, czyhających na zgła­
dzenie odrębności autonomicznój Galicyi. Zasługa ta, 
jaką sobie zjednał w ostatnich latach swego życia, ka­
zała zapomnieć o poprzednich chwilach jego urzędo­
wania zwłaszcza pod rzędem bachowskim od r. 1849 
do 1859, gdzie często swa bezwzględnością naraził się 
opinii całego kraju.

Zasługi lat ostatnich, jakie zjednał sobie około dobra 
kraju, pogodziły go zupełnie z całćm społeczeństwem 
i sprowadziły dlań miłość jego, którą go otoczyło na 
łożu boleści, dając jćj jawne i okazałe dowody. Bo 
Galicya czuła, że trudno będzie zastąpić męża tego, 
który z taką energią i gorliwością pracował dla jćj 
dobra.

Hr. Gołuchowski urodził się w r. 1813. Po ukoń­
czeniu studyi prawnych na uniwersytecie lwowskim 
poświęcił się służbie rządowej, a przechodząc wszystkie 
stopnie od najniższego, już w r. 1848 doszedł do sto­
pnia radcy namiestnictwa we Lwowie. Namiestnik hr. 
Stadion mianował go następnie prezydentem miasta 
Lwowa, a gdy hr. Stadion powołany został do mini­
sterstwa w Wiedniu, hr. Gołuchowski przy namiestni­
ku Zaleskim pełnił obowiązki jego zastępcy, poczóm 
po odwołaniu Zaleskiego został namiestnikiem Galicyi 
i urząd ten sprawował przez lat dziesięć. Ustąpił zeń 
wówczas (1859 r.), gdy powołany został na ministra 
do Wiednia. Za jego to ministerstwa wydane zostały 
patenty październikowe, które zaprowadziły rząd kon­
stytucyjny w Austryi. Z ministerstwa ustąpił dnia 13 
grudnia 1860, gdy prąd centralistyczny odżył w Austryi. 
Po nim na czele ministerstwa stanął hr. Schmerling. 
Do listopada 1865 r. usunął się od życia politycznego 
i zajmował się wyłącznie swćm gospodarstwem. Do- 
pićro w tym roku wybrany w pięciu powiatach na 
deputowanego do sejmu krajowego, powołany jedno­
cześnie został przez cesarza na namiestnika Galicyi. 
Urzędu tego zrzekł się, gdy w r. 1868 zamierzona do

i posiedzeń naszych licznych Towarzystw rólniczych, 
Towarzystwa oświaty, Pomocy naukowćj i innych. — 
Jeżeli gdzie sprawę tę poruszono to tylko mimochodem 
i bez nacisku, bez tego — że się tak wyrażę — silnego 
uderzenia, które jedynie wydobywa skuteczne i daleko 
sięgające echo.

A przecież wychowanie młodzieży włościańskićj 
jest jedną z tych kwestyi, których doniosłość każdy na 
pierwszy rzut oka dostrzega, a które dziwnym trafem, 
i może właśnie dla tego tak długo pozostają w zapo­
mnieniu, że nikomu nie przychodzi na myśl wziąć 
w nich inicjatywę.

Dziś jednakże, gdy dzięki zabiegom szanownego 
patrona, widzimy zebrane tak poważne grono inteli- 
gencyi włościańskićj ze wszystkich zakątków naszego 
Księstwa, najlepszą może będzie sposobność ważną tę 
sprawę chociażby nieudolnym poruszyć głosem i pier­
wszą wyoraó skibę na nowo otwierającćm się polu 
pracy. A pole to ugorujące dotychczas zasługuje na 
baczną uwagę naszą, bo wierzcie mi panowie, że od 
pomyślnego rozwiązania i załatwienia tćj kwestyi źale- 
ży przyszłość całych pokoleń, przyszłość egzystencyi 
i dobrobytu włościańskiego, a zatem i w wielkićj mie­
rze przyszłość naszego kraju.

Jeżeli, jedni rodzice dochowają się z potomstwa 
swego pociechy, inni zgryzoty, to niewątpliwie nie ma 
w tćm ani ślepego trafu ani ślepego zrządzenia losu, 
lecz jest w tćm sprawiedliwość Boża, nagroda lub kara 
za , wychowanie, jakie dali dzieciom. Jak w poje­
dynczych. rodzinach tak samo ma się i w wielkićm spo­
łeczeństwie, i następujące po nas pokolenia będziemy 
mieli takiemi, jakiemi je wychowamy.

W obecnćm położeniu naszćtn, wśród przeciwności

Galicyi podróż rodziny cesarskićj nie przyszła do sku­
tku. Za ministerstwa br. Hohenwartha po raz trzeci 
w r. 1871 został namiestnikiem Galicyi i urząd fen 
sprawował do końca życia.

Do grobu unosi z sobą żal całego kraju, którego 
życzliwość, jak wyżćj powiedzieliśmy, pozyskał sobie 
zwłaszcza od r. 1865, gdy absolutyzm w Austryi prj- 
8D- . i gdy konstytucya więcćj samodzielności mu zosta­
wiała, rzetelna pracę i gorliwością około jego dobra.

Cześć jego pamięci 1

w W sprawie wydalenianauczycieli 
i uczni Szkoły agronomicznćj w Zabikowie nie będą­
cych obywatelami państwa niemieckiego, wydał mini­
ster, jak się Voss Z t g. dowiaduje, decyzyą tej tre­
ści, że wszystko ma pozostać in statu quo, tj. innemi 
słowy, że cofnięto rozkaz wydalenia.

# Z powodu aresztowania kandydata stanu nau­
czycielskiego p. Enna za odmówienie podania miejsca 
pobytu swego brata ks. Enna, ściganego przez władze 
gończemi listami, zamieszcza Kölnische Ztg. nastę­
pujące uwagi: „Organa policyjne nie mają żadnego 
prawa wzywania przed siebie osób. Prawo to przy­
sługuje tylko sądom. Obowiązek stawienia się na roz­
kaz urzędnika policyjnego nie istnieje dla oby vatela 
Prus. Naturalnie, że w wielu przypadkach, pominą­
wszy te, w których wzywana przez policyą osoba ma 
wszelki powód usłuchania rozkazu, najprostszą i naj­
praktyczniejszą będzie rzeczą stawić się na wezwanie 
w biurze policyjnćm i dać lub odebrać odnośne iufor- 
macye, ale obowiązek taki nie istnieje a p. Enn nie 
byłby przekroczył prawa, gdyby był po prostu igno­
rował zapozew policyi. Policya nie ma dalćj prawa 
zmuszania kogoś do świadczenia przeciw trzecim osobom. 
O co i o jakie stosunki ma prawo pytać się policya, 
to dokładnie określocćm jest w prawach i przepisach 
policyjnych, ale ogólnego prawa stawiania pytań nie 
ma policya. Zajście z p. Enn nie podpada pod poli­
cyjne przepisy. Policya, aresztując p. Enna, nie tylko 
przekroczyła swe atrybucye, ale i prawo karne.

Prócz przypadków piśmiennego sądowego rozkazu 
uwięzienia lub policyjnćj aserwacyi dla osobistćj obro­
ny odnośnych osób, albo utrzymania zagrożonych mo­
ralności publicznćj, bezpieczeństwa i spokoju — o któ­
rych to przypadkach mowy tu być nie może — ma 
policya prawo do przytrzymania i aresztowania natych­
miastowego odnośnćj osoby bez uprzedniego sądowego 
rozkazu w tych tylko przypadkach, jeżeli odnośna o- 
soba na lub zaraz po gorącym uczynku schwytaną zo­
stanie albo jeżeli okoliczności okażą, że podejrzana o 
czyn karygodny osoba zamierza ratować się ucieczką. 
Czysto policyjnego uwięzienia celem wymuszenia ze- 
zaania nie zna bezwzględnie pruskie prawo. Uwię­
zienie takie jest po prostu karygodnótn odjęciem oso 
bistej wolności. Skoro przeto policya nie może udo­
wodnić, że istnieją okoliczności, które aresztowanie p. 
Enna z przytoczonych wzwyż powodów usprawiedli­
wiają w rodzaju tymczasowego przytrzymania, odnośny 
urzędnik policyjny przekroczył przez samo tylko are-

| sztowanie § 341.“
Z tego widzimy, iż pisma niemieckie zaczynają 

! rozumieć i pojmować, do jakich to pięknych rezultatów 
i na polu wolności w państwie konstytucyjnćm walka 
! kulturna już doprowadziła.

Dozór kościelny wedle prawa 
o zarządzie majątku kościelnego.

Skreśliwszy w poprzednim artykule główne 
przepisy prawa wyborczego dotyczące zarządu

różnego rodzaju z obawą spoglądamy w przyszłość, 
bo to co zasięgamy własną pamięcią porównane z tćm, 
na co teraz patrzymy własnemi oczyma, słusznie nas 
może napełnić złowrogiemi przeczuciami. Widzimy 
coraz więcćj podupadające majątki włościańskie — 
wszędzie nieznaczne tylko postępy w gospodarstwie 
w obec zwiększających się olbrzymio wymagań czasu; 
obdłużanie się gospodarstw na wielką skalę a w sku­
tek tego sprzedaże konieczne (subhasty) coraz częstsze ; 
tak iż czujemy — darujcie mi panowie, że użyję tutaj 
wyrażenia, którego tyle razy już użyto — czujemy, że 
powoli ziemia usuwa nam się pod nogami.

Gdybyśmy widzieli, że nasze młode pokolenie 
włościańskie sposobi się godnie do podjęcia tćj walki 
z losem, pod którego ciosami my się dziś uginamy, 
że w trudnych okolicznościach, które z każdym rokiem 
stawać się będą jeszcze trudniejszemi, będzie sobie u- 
miało radzić, wtenczas z pewną otuchą i bez obawy 
spoglądaćbyśmy mogli w przyszłość. Ale tak nie jest. 
Nasze młode pokolenie włościańskie ani na włos nie 
jest lepsze ani rozumniejsze od tego, które dziś ustę­
puje z pola, a takićna, jakićm jest, nie podoła trudno­
ściom, pod któremi obecne upada. Jemu potrzeba bę­
dzie większćj siły, większego hartu, większego rozumu, 
ażeby się mogło ostać na swćm stanowisku.

Naprzeciw tym trudnościom, które po większej 
części są naturalnym wynikiem postępu czasu, wyni­
kiem wzrastających wymagań życia, wzrastającej war­
tości ziemi a z nią razem wzrastających podatków i 
rozchodów gospodarskich, gromadzimy się w Kółka 
rólnicze, ażeby się wspierać wzajemnie radą, nauką i 
kredytem.

Jest to środek bez wątpienia bardzo skuteczny, a

majątku kościelnego, dziś przystępujemy do 
streszczenia samego prawa.

Wedle prawa rzeczonego zarząd wszystkich 
interesów dotyczących majątku kościelnego w każ­
dej gminie parafialnej należy do dozoru kościel­
nego i reprezentantów gminy. Ilość członków 
dozoru i reprezentantów gminy podaliśmy już 
w poprzednim artykule.

Do majątku kościelnego należą:
1. Majątek przeznaczony na potrzeby kościoła 

nadto fundusze na budowę kościoła i plebanii, 
oraz majątek przeznaczony na płace dla ducho­
wnych i innych sług kościelnych i aniwersarze.

2. Fundusze kościelne przeznaczone na jakie- 
kolwiekbądź kościelne cele, — dobroczynne lub 
szkólne.

3. Składki i kolekty urządzane w obrębie 
gminnego okręgu przez organa kościelne w ko­
ściele lub po za kościołem na cele kościelne, do­
broczynne lub szkólne.

4. Instytucye będące pod zarządem organów 
kościelnych w obrębie gminnego obwodu a prze­
znaczone na cele kościelne, dobroczynne lub 
szkólne.

Otóż tym majątkiem kościelnym zarządza 
w pierwszej, że tak powiemy, linii dozór ko­
ścielny, który składa się z proboszcza parafii 
w gminach parafialnych, w tych zaś, gdzie są 
filie tylko, z jednego z duchownych najstarsze­
go instalacyą; nadto z członków dozoru, przez 
gminę wybranych, a w tych gminach, gdzie jest 
patron, ten na mocy patronatu może wejść sam 
w skład dozoru jako członek tegoż, lub w miej­
sce swe zamianować zastępcę, pod warunkiem 
wszakże, by tak sam jak zastępca byli wybie­
ralnymi.

Urząd członka dozoru kościelnego jest ho­
norowym, w nadzwyczajnych wszakże wypad­
kach i z powodu wielkiego zajęcia na wniosek 
dozoru kościelnego może członkom dozoru być 
przyznanem wynagrodzenie.

Dozór kościelny wybiera z grona swego 
przewodniczącego i zastępcę, obudwóch na lat 
trzy, nad^o kasyera. Może jednak dozór ko­
ścielny wybrać na kasyera i inną osobistość do 
składu dozoru kościelnego nie należącą. Taki ka- 
syer zalicza się do sług kościelnych.

Dozór kościelny zbiera się na wezwanie 
przewodniczącego tak często, jak tego sprawy 
zarządu majątku kościelnego wymagają; może 
także postanowić stałe dni zebrania. Prócz tego 
dozór kościelny w każdym razie może być 
zwołany:

1) przez władzę biskupią,
2) w powiatach przez radzcę ziemiańskiego 

a w miastach przez burmistrza,
3) przez połowę członków dozoru kościel­

nego — i
4) na wniosek reprezentantów gminy; —w 

obudwu ostatnich razach musi być wy­
mieniony przedmiot, należący do zakresu 
władzy dozoru kościelnego.

Jeśli przewodniczący nie zgadza się na 
zwołanie członków dozoru kościelnego łub jeśli 
go nie ma, mogą zwołać członków dozoru albo 
władze biskupie lub radzca ziemiański albo bur­
mistrz.

Na posiedzenia wzywani być winni wszyscy

ci, którzy są od dawnego czasu członkami Kółek ról­
niczych, odnoszą z nich już dzisiaj niezaprzeczone ko­
rzyści.

Ale czyż to tylko ma być zadaniem Kółek, ażeby 
z każdćj okolicy, łiczącćj po kilka tysięcy gospodarzy, 
zebrać kilkunastu lub kilkudziesięciu i tym pozwolić 
korzystać z dobrodziejstw instytucyi a resztę pozosta­
wić na pastwę losu?

Nie, panowie, zadanie kółek wystawiam sobie jako 
znacznie obszerniejsze i wznioślejsze. Glównćm ich 
zadaniem powinno być przyciąganie jak największćj 
liczby włościan do siebie i chronienie ich od zguby. 
A temu najgłówniejszemu zadaniu Kółka sprostać nie 
potrafią inaczój, jak tylko oddziałując na młodzież wło­
ściańską i z pomiędzy nićj rekrutując swoich zwolen­
ników. Bo nie łudźmy się, panowie, z włościan doj­
rzałych wiekiem szeregi nasze o wiele powiększać się 
już nie będą. Tam bowiem, gdzie Kółka rolniczego 
do dziś dnia jeszcze nie ma, znajdują się z pewnością 
i lepsze pier riastki w rozproszeniu, które prędzćj czy 
późnićj około silniejszego jądra się skrystalizują, ale 
takich miejscowości dziś już, Bogu dzięki, nie tak wie­
le; jednakże w okolicach, w których Kółka rólnicze 
się zawiązały, już wszystkie lepsze i rozumniejsze je­
dnostki Iw nich się zgromadziły, a z tych, którzy po­
zostali na uboczu, nie wielka i w przyszłości będzie 
pociecha, bo to zazwyczaj ludzie w przesądach zatwar­
dziali i nie zdolni zrozumieć własnego dobra. Pomię­
dzy nimi napotyka się nieraz gospodarzy zamożnych, 
których jednakże dostatek wbił w pychę i zrobił za­
zdrosnymi egoistami, nie czułymi na dobro ogolą i dolę 
bliźniego.

W tych więc okolicach, jeżeli gospodarstwa wło-
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członkowie dozoru, najpóźniej ną dzień przed 
zebraniem, z wymienieniem porządku dziennego.

Uchwały zapadają większością głosów, w 
razie równości głosów rozstrzyga głos przewo­
dniczącego. Do ważności uchwał potrzebna 
najmniej połowa członków dozoru. Członek 
dozoru, mający interes w roztrząsanej sprawie, 
nie może w niej brać udziału.

Jeżeli członkowie dozoru nie byli prawnie 
wezwani a mimo to zgromadzili się, uchwały 
ich wtenczas są tylko ważne, jeśli zgromadzili 
się w komplecie prawnym i jeżeli nikt na nich 
przeciw prawności zebrania nie protestuje.

Uchwały muszą być wpisane do protoku- 
larza z wymienieniem daty i obecnych. Proto- 
kuł podpisać winien przewodniczący i przynaj­
mniej jeden z członków dozoru.

Każda piśmienna uchwała dozoru, która 
zawiera zobowiązanie masy majątkowej, powin­
na być podpisaną przez przewodniczącego i 
dwóch członków dozoru i stwierdzoną pieczęcią 
urzędową. Tak sporządzona ma zupełny walor 
dla osób trzecich i nie potrzebuje już żadnych 
innych form ani tez przyzwolenia reprezentan­
tów gminy.

Dozór kościelny zarządza majątkiem kościel­
nym i w skutek tego bierze go pod swój zarząd, 
przez co jednak nie naruszają się prawa do 
pensyi duchownych i sług kościelnych, jakie do­
tąd posiadali. Zarządzać ma rzeczonym mająt­
kiem kościelnym jako dobry ojciec familii.

Takie są prawa i obowiązki członków do­
zoru kościelnego, do czego to jeszcze dodamy, 
że urząd ich trwa lat sześć. Co trzy lata je­
dnak występuje połowa z nich; występujący 
mogą być na nowo wybrani. Na pierwszy raz 
o wystąpieniu rozstrzyga los, następnie lata 
służby. Jeśli przed tym czasem ustąpi który, 
czy to przez zaszłą śmierć, czy tracąc przy­
mioty wybieralności, czy dla popełnionych nad­
użyć, w takim razie na pozostały czas wybiera 
się zastępcę.

Następnie powiemy o prawach i obowiąz­
kach reprezentantów gminy i patronach.

Wiadomości urzędowe.
Nauozyoieloni wyższemu dr. Hermannowi Krahmer 

przy szkole realnćj w Stralsundzie nadany został tytuł profesora.

Korespondencyc Dziennika Pozn.
Paryż, 2 sierpnia. 

(Otwarcie kongresu geograficznego.)
Wczoraj zatem urzędownie otwarto kongres. Była 

to wspaniała uroczystość. Otworzył go Hans Stein- 
hauizen, prezes kongresu, który się przed czterema laty 
odbył w Antwerpii, bardzo piękną mową, w którćj 
wspomniał główne postępy, jakich geografia dokonała 
w tych czterech łatach, poczćm oddał prezydenturę w 
ręce prezydenta obecnego kongresu admirała ła Ron­
cière le Noury. Po mowie tegoż przemawiali z 
kolei prezesowie rozmaitych towarzystw geograficznych, 
którzy razem z a’miralem usiedli za stołem prezydy- 
alnym, każdy w swoim języku. Najpierw Niemiec, ba­
ron Richthofen, potćm Anglik jenerał Rawlin- 
s o n, Rosyanin S i e m i e n o w, Włoch Correnti, 
Węgier H u m f a 1 f y, Holender V e c h t. Oryginalne 
wrażenie robiły te mowy wszystkiemi językami. Naj- 
lepiój mówił Anglik jen. Rawlinson. Wszystkich mów 
krótką treścią były grzeczności dla tow. geogr. francu- 
zkiego, że doprowadziło kongres do skutku. Sala była 
pysznie udekorowaną chorągwiami i kwiatami. W lo­
żach Mac Mahoń, książęta, ministrowie; ludzi obwie­
szonych orderami w tym kraju niby republikańskim 
bardzo wielu. O god. 7 wieczorem był obiad, przy któ­
rym znowu mówił prezydent kongresu admirał la Ron- 
cióre, Rawlinson i Siemienow. Z Polaków są tu hrabia 
Cieszkowski, p. N a k w as k i, b. poseł z 30-go 
roku i inni. Wystawa geograficzna jest nadzwyczaj 
pouczającą. Dla nićj samćj warto było przyjechać do 
Paryża. Niestety, że czasu nie starczy na gruntowne 
studya; wystawa francuzka jest najbogatszą ze wszyst­
kich. Dzisiaj rano o 9tćj zaczynają się sesye; hrabia 
Cieszkowski i dr. Warnka należą do sekcyi 
geografii fizycznej.

ściańskie nie mają podupadać jeszcze więcćj, jeżeli do­
brobyt ogólny ma się wzmagać a nie ograniczać je­
dynie na kilkunastu lub kilkudziesięciu gospodarzach, 
istniejące Kółka rólnicze powinny koniecznie rozsze­
rzyć swoją działalność; a powtarzam — rozszerzyć ją 
tylko potrafią wtenczas, jeżeli zdołają przyciągnąć do 
siebie młodszą generacyą, a przyciągnąć ją potrafią 
wtenczas, jeżeli się uda wychować młode pokolenie w 
lepszym duchu i w lepszych dążnościach, pokolenie 
chętne do pracy i nauki, wyzwolone z przesądów i 
więzów umysłowego lenistwa, pokolenie o zdrowym 
sądzie i jasnym poglądzie na rzeczy, umiejące się o- 
ryentować w zmieniającćm się ciągle położeniu i ra­
dzić sobie w trudnych okolicznościach.

A jakżeż daleko jeszcze naszćj młodzieży w łościań- 
skićj do tego ideału? Ażeby tę przepaść, która ją od 
niego oddziela, jako tako wymierzyć, przypatrzmy się 
nieco bliżój życiu młodego włościanina i wychowaniu, 
które po za szkołą, w chacie rodzicielskićj odbiera.

Wstąpiwszy pod strzechę włościańską, znajdziemy 
po większćj części dziś jeszcze materyał, którego widok 
przejmie nas jednocześnie radością i smutkiem: matę- i 
ryał zdrowy, pełen siły i hartu, pełen wrodzonych 
zdolności — a pomimo to pozostający w strasznćm za­
niedbaniu i umyslowóm osieroceniu. A przecież o nim 
możnaby powiedzieć z Wincentym Polem:

„Bo to lud co krew ma w żytach 
A krew pono nie jest lodem, i
Lud to z Pana Boga rodem
To tćż czuje się na silach 
■W ięc do czego się sposobi,
To nie idzie mu już żmudnie 
1 co robi, to już robi 
% całćj duszy nie obłudnie,"

NIEMCY.
w Berlin, 3 sierpnia. Cała prasa niemiecka 

bez wyjątku zajmuje się chwilowo prawie wyłącznie 
i losem trzech uwięzionych redaktorów Frankfurter 
j Z e i t u n g i towarzyszącemi im okolicznościami. Re- 
■ daktorów Curtiego i Sewigha aresztowano w dniu wczo­

rajszym pomiędzy 7 a 8 godziną rano w ich mieszka­
niach a dra Sterna na ulicy. Czwartemu redaktoro­
wi dr. Holthofowi oświadczono natomiast, że na mocy 

j wyroku najwyższego trybunału pozostawia mu się czas 
j do namysłu aż do 12 godziny w południe, poczćm w 
. razie odmówienia zeznań natychmiast aresztowanym zo- 
' stanie. Ten sam los czeka i piątego odpowiedzialnego 

redaktora Edwarda Sack, który również odmówił ze­
znania i skazanym został na 30 marek grzywien. Po­
wodem do tych aresztowań było odmówienie zeznań ze 
strony redaktorów Frankfurter Ztg co do autor­
stwa pewnćj korespondencji z Gera. National 
Ztg oświadcza w obec powyższego faktu, iż cała opi­
nia publiczna jednozgodnie go potępia, i zapowiada ze 
swój strony bliższe nad nim uwagi. Germania na­
zywa postępowanie to niesłychanóm dotąd, liberalne 
dzienniki berlińskie chcąc osłabić nieco wrażenie nióm 
wywołane, zapowiadają, że zbierający się w tym miesią­
cu w Bremen kongres prawników poruszy aresztowa­
nie redaktorów Frankfurter Ztg, a parlament 
niemiecki poprze prawdopodobnie uchwały zapadłe w 
tćj mierze na zjeździe prawników. „Kto nie wierzy w 
tę obietnicę — powiada ironicznie Germanią — 
ten jest nieprzyjacielem państwa.“ Bądź co bądź za- 
dziwiający to fakt w państwie, któremu liberalne prze- 

i wodzi stronnictwo. I cóż sądzić teraz o liberalizmie 
niemieckim, co już na własnych rodaków bicz kręci?

Wiadomość podana już wczoraj przez nas na in- 
nem miejscu o zamiarze rozszerzenia ustawy klasztor- 
nój na całe cesarstwo, nie potwierdza się wedle najno­
wszych wiadomości.

W rewii królewskićj, jaka się odbędzie na Szlą- 
sku w tej jesieni, weźmie udział i król saski.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 2 sierpnia. Książę Milan serbski 

przybył wczoraj do Wiednia i stanął w hotelu prywa­
tnym. Z powodu niespodziewanego tego przyjazdu 
pisze N. fr. Presse: „Książę Milan przybył wczo­
raj w towarzystwie dwóch adjutantów do Wiednia. — 
W otoczeniu księcia zapewniają, że podróż ta nie jest 
polityczną, lecz ma cechę wyłącznie prywatną. Na­
głość jednakże wyjazdu, niezwykła proklamacya z po­
mocą którój zawiadomiono o wydaleniu się księcia, 
naturalny interes, jaki okazują w Serbii powstaniu 
hercogowińskiemu, wszystko to są okoliczności, które 
nie budzą wiary, by podróż wiedeńska miała wyłą­
cznie cechę prywatną. Do tego i hrabia Andrassy 
opuścił swoje tusculum w Terebes i oczekiwanym jest 
dziś w Wiedniu, niemniój powołano z Gleichenbergu 
ajenta serbskiego Zukicza. Trudno zaprawdę przyjąć 
i uwierzyć, by podróż ks. Milana nie stała w związku 
z powstaniem w Hercogowinie; nad tóm jednakże, co 
młody Obrenowicz zamyśla uzyskać w Wiedniu, na­
daremnie łamią sobie głowę. Nie chce nam się wie­
rzyć, by Austrya zeszła z ściśle neutralnego stanowi­
ska, na któróm stała dotychczas w obec wypadków z 
tamtój strony granicy dalmatyńskićj lub, by myślała o 
powiększeniu swego terytoryum kosztem Turcyi, a co 
właśnie zarzucono rządowi naszemu. Nie mamy ró­
wnież interesu popierać ekspansywnych dążeń stronni­
ctwa wielkoserbskiego. Gdyby ks. Milan" przybył w 
tym ostatnim celu do Wiednia, pukałby, zdaniem na- 
szćm, nadaremnie. Wszystkie ofieyalne dzienniki ' 
twierdzą dotychczas, że Austryo-Węgry najściślejszą 
zachowują, neutralność. Wiadomości, jakoby rząd au- 
stryacki nie zezwolił na przewiezienie wojsk tureckich 
pod Porto Klęk, nie sprawdza się. Niemniój zaprze­
czają, by poseł turecki uskarżał się z powodu rzeko­
mych na rzecz powstańców składek w pieniądzach — 
broni i amunicyi w Chorwacyi i Dalmacyi." Owszem 
poseł turecki skorzystał ze sposobności, by wyrazić 
podziękowanie swojego rządu z powodu przedsięwzię­
tych na granicy środków ostrożności, kończy N. f. Pr.

Do Kreuz-Ztg. piszą z Wiednia, że równocze­
śnie z ks. Milanem znajdzie się w Wiedniu ks. Wre- 
de, austryacko - węgierski konsul w Białogrodzie. Z 
serbskiej strony zapewniają, że książę przybywa do 
Wiednia w sprawach prywatnych i że odwiedziny te 
pozbawione są motywów politycznych. Mimo to nie ! 
brak różnorakich konjunktur. Najpierw głoszą, że ks. 
Milanowi zależy na tóm, by w postępowaniu "swojćm 
w obec powstania obrać tę samą drogę, jaką zamyśla 
kroczyć Austrya i że przybył do Wiednia w celu o- 
sobistego poinformowania się w tak ważnój sprawie.

Dotychczas, pisze korespondent do Koln. Ztg. 
było zachowanie się księcia lojalne i nienaganne. O ile 
pozory nie mylą, to osobiste porozumienie się z decy- 
dującemi kołami austryackiemi umacni go tylko w do- 
tychczasowćm postępowaniu. Nie należy zapoznawać, 
że w obec nacisku serbskich narodowców stanowisko 
rządu białogrodzkiego jest nader trudnćm i dla tego

• należy się domyślać, że książę udając się w podróż do 
Î Wiednia miał zamiar zejść na jakiś czas z drogi nie­

miłemu naciskowi.
! . Ze spraw domowych budżet ministerstwa wojny 

ciągle jeszcze zajmuje prasę wiedeńską. Pisaliśmy już, 
że minjster wojny żądał od delegacyi wspólnych po-

! większenia budżetu wojny na r. 1876 blizko o 9 milio­
nów.złr. Z tćj kwoty przypadnie 1,10 mil. na wy­
datki zwyczajne a 7,53 mil. na wydatki nadzwyczajne. 
Z.tój. zaś drugiój sumy 6 mil. przeznaczają na spra-

! wienie nowych dział z hartowanego bronzu, czyli sta- 
1 lo-bronzu, jak ten metal niektórzy nazywają, systemu 

jenerała Uchatiuza. Reszta sumy ma być obróconą 
1 na budowę fortec, z tych 300,000 fi. na Przemyśl, na 
i Kraków 180,000 fi. a 250,000 fi. na Komorno. W po- 
i równaniu z milionami talarów, jakie Niemcy wydają 

na swe twierdze, Austrya obraca na ten cel, rzec mo"
' żna, nic nieznaczące kwoty. W ogóle austryacki bud- 
. żet wojny ma być na rok przyszły powiększony o 
| przeszło 10 mil. złr. i wyniesie w wydatkach zwyczaj- 
■ nych 94 a w nadzwyczajnych 11 mil., kiedy na rok 
i bieżący wynosi tylko 92 i 3 mil. Na poparcie swych 
! żądań ministrowi wojny argumentów nie braknie. Tak 

pod względem artyleryi armia austryacka jest prawie 
rozbrojona. Działa austryackie były kiedyś bardzo 
dobre, jeszcze w r. 1866 dowodzono, że artylerya au­
stryacka lepszą jest od pruskićj, ale od tćj pory fa- 

; brykacya dział poszła naprzód i w ogóle artylerya 
! wszelka tak pozycyjna jak połowa porobiła wielkie 
’ postępy. Austrya zaś stała na miejscu. Rok temu 
1 robiono próby pod Wiedniem w obec licznćj komisyi 

jenerałów, marszałków i t. d. z działami stalowemi 
Kruppa. Przypominamy przerażenie, jakie wówczas 
wypadek tych prób wywołał, a które streszczało się w 
wykrzykniku: Austrya nie ma artyleryi odpowiednićj 
potrzebie!

Minister i na to może się także powołać, że armia 
i au3tryacka jest stósunkowo najtańsza ze wszystkich eu- 

ropejskicb wielkopaństwowych armii. Z austryackiego 
i budżetu przypada na głowę (ludności) 2,65 złr., kiedy 
i we Francyi przypada na głowę blizko 12 fr., w Niem- 
s czech 2,2 tal., w Rosy i 2,65 rubla. Jeżeli dodamy 
> jeszcze położenie Europy nieco spokojniejsze, ale zaw- 
’ sze bardzo niepewne, wielorakie przygotowania wojen­

ne, małą gotowość wojenną Austryi w ogóle, bo obro- 
na krajowa Przedlitawii tylko na pół istnieje, smutne 
doś viadczenia dawniejsze, jakie Austrya z powodu po- 

j dobnego stanu rzeczy kiedyś przechodziła, zdawałoby 
się, że minister wojny może sprawę swą za wygraną 
uważać. Jednakże tak nie jest. Położenie finansowe i 
ekonomiczne jest bardzo smutne w obu połowach pań­
stwa z tą różnicą, że w Austryi finanse rządowe nieco 
lepićj stoją niż w Węgrzech, za to ekonomiczny etan 

1 kraju i ludności jest nieskończenie gorszy niż w Wę­
grzech. Więc tak węgierscy jak austryaccy delegaci 
będą się bardzo z ministrem targowali, a w ogóle to 
projektowane podwyższenie budżetu wojny nie zrobi 
wcale dobrego wrażenia.

! W dziennikach węgierskich wiele piszą o ustąpie­
niu prezesa gabinetu barona Wenckheima. Jeden z 
dzienników tych donosi, że prezes gabinetu węgierskie­
go przybędzie w krótce do Wiednia dla zdania cesa- 

: izowi sprawv z budżetu niemoićj z spodziewanych 
zmian w gabinecie. Co się tyczy budżetu, to w tćj 
mierze odbywają -się codziennie narady ministeryalne 
w których biorą udział wszyscy członkowie gabinetu z 
wyjątkiem ministów obrony krajowćj i sprawiedliwości. 
Mowa tronowa, jak zapewnia Pester Lloyd nie 
była dotychczas przedmiotem narad ministeryalnycb. 

FRANCYA.
JPapysBj 1 sierpnia. O obecnóm położeniu 

Francyi. rozpisuje się Echo universel, organ 
Wallonistów, jak następuje: „W Wersalu mówiono 
dzisiaj wiele o Discours Manifeste, z jakim 
ma p. Liboulaye wystąpić w przyszły wtorek przed 
lewe centrum celem wyłuszczenia polityki, którćj ta 
frak.cya. trzymała się dotąd i nadal trzymać będzie. 
Zdaje się, że przewodniczący dwóch drugich frakcyi 
lewicy z podobnemi wystąpią mowami i to w tym sa­
my m dniu. Celem tych manifestacyi ma być wykaza­
nie jedności wszystkich grup lewicy i oświadczenie 
zarazem, że jeżeli dotąd nie wypowiedziały wojny wi­
ceprezesowi gabinetu Buffetowi, to z tego jedynie po­
wodu, iż wakacye Izby zbyt są już blizkie. Po ukoń­
czeniu . przecież wakacyi wystąpią przeciw niemu i 
osobiście go zaczepią, pomijając resztę gabinetu. Nie­
którzy deputowani zwracają na to uwagę, że trudno 
będzie zaczepić wiceprezesa gabinetu Buffeta, nie do­
tykając pośrednio ministra sprawiedliwości Dufaure’a, 
bo obadwaj ministrowie zgodni są z sobą w głównych 
punktach ogólnej polityki. Na to odpowiadają człon­
kowie lewicy, że jeżeli obstają przy tćm, aby tylko 
przeciw ministrowi Buffetowi wystąpić a nie zacze­
piać wcale ministra Dufaure’a, przyczyna w tćm leży, 
że Buffet szuka oparcia swego w konstytucyjnym od­
łamku Zgromadzenia narodowego — posługując się 
nawet bonapartystami, podczas gdy minister Dufaure 
opiera się na liberalnćm, prawćm centrum, Walonistach 
i lewćm centrum oświadczając równocześnie, że nigdy

A czćmżeby mógł być ten lud, gdyby obok wro­
dzonych zdolności, posiadał jeszcze przymioty, które 
są przecież jedynie owocem dobrego i rozsądnego wy­
chowania domowego?

Jakaż żywotność, jakież niespożyte moralne zdro­
wie mieszkać i krążyć musi w łonie tego ludu, jeżeli 
pomimo złych nałogów, pomimo wychowania, jakie 
odbiera, pozostał tćm, czćm go dziś jeszcze znajdu­
jemy?

Po ukończeniu szkółki elementarnćj, z którćj za­
zwyczaj wynosi dość znaczny zapas wiadomości do 
dalszego kształcenia się i rozwijania umysłu, nasz mło­
dzieniec włościański stara się jak najprędzćj zapomnieć 
tego wszystkiego, czego się nauczył w szkole. Rodzice 
utwierdzają go w tćm przedsięwzięciu, uważając dalsze 
zajmowanie się książką dla syna za całkiem nieużyte­
czne a często ńawet szkodliwe, ponieważ odrywające 
od mecbauieznćj pracy.

Wyjątkowe to tylko i hojnie od natury uposażone 
indywidua zacbówują dosyć ciekawości i ruchliwości 
umysłu, ażeby po ukończeniu szkółki elementarnćj 
zajmować się jeszcze czytaniem książki. Wyjątkowi 
to niestety rodzice, którzy zachęcają dziecko do czyta­
nia i dalszego rozwijania umysłu w chwilach od pracy 
wolnych.

Tak upływa marnie i bezużytecznie najpiękniejszy 
wiek młodzieńczy, gdy dusza niespokojna, czujna i roz­
budzona rwie się do wszystkiego co piękne, wielkie i 
nowe; — upływa z początku przy bezmyślnćra pusze­
niu inwentarza, późnićj przy wyręczaniu ojca w ró­
żnych pracach gospodarskich — w niedziele zaś i 
święta zazwyczaj w gościńcach, gdzie młodzieńcza swa­
wola nie znajdując najmniejszćj przeciwwagi ani w za­

niedbanym rozumie ani w zdziczałem uczuciu, prowa­
dzi do. zupełnego rozkiełznania wszystkich zwierzęcych 
chuci i szczyt dzielności i męzkości upatrywać każę w 
jakićmś niewczesnćm junactwie prowadzącćm do nie­
bezpiecznych bijatyk i bydlęcego opilstwa."

W tym. okresie życia powaga ojcowska, rozsądne 
zdanie potępiające takie wybryki, skierowanie wezbra­
nego potoku życia ku innym szlachetniejszym celom, 
stałyby się nieocenionym drogoskazem, wprowadzają­
cym młodego na inne lepsze tory, z którychby już w 
późniejszem życiu nie tak łatwo zboczył.

A przecież jak mało jest ojców, którzyby w obec 
dorastającego syna potrafili utrzymać pełną ojcowską 
powagę, którzyby sami świecili mu przykładem i któ­
rzyby w chwilach od pracy wolnych starali się wypeł­
nić dzecku czas' przyjemną i pożyteczną rozrywką, 
którćj dostarcza czytanie książek i opowiadanie stóso- 
wane do pojęcia młodego umysłu. Jak zbawiennie lub 
szkodliwie działają na młodzież włościańską priykłady 
starszych, tego dowodzić tutaj nie potrzebuję. Zbioro­
wych dowodów na to dostarczają niekiedy dwie pobli­
skie wsie, z których jedna odznacza się młodzieżą kar­
ną i przyzwoitą, inna do najwyższego stopnia rozwio­
zła ludnością wszelkiego wieku.

Po odsłużeniu wojskowości powraca młody wło­
ścianin pod rodzicielską strzechę, żeni się wcześnie i 
odbiera po ojcu całe gospodarstwo obciążone licznemi 
spłatami i wymiarami. Istnieje w niektórych okolicach 
szkodliwy zwyczaj, że rodzice zapewniwszy sobie ol­
brzymi wymiar, odstępują synowi gospodarstwo wten­
czas, gdy sami jeszcze przy najlepszćm są zdrowiu, w 
najlepszym do pracy wieku — a co najważniejsza — 
gdy długą praktyką nabyli właśnie doświadczenia do
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nie ścierpi usług bonapartystów i ustąpi zupełnie z ga­
binetu, gdyby takowe zbyt ich ochraniać chciało. Pana 
Buffeta przeto samego tylko zaczepią trzy frakcye le­
wicy po ponownćm zebraniu się Izby, a jeżeli wy­
niknie ztąd przesilenie gabinetowe, reszta ministrów 
pozostać może na swych stanowiskach zastępując wice­
prezesa gabinetu członkiem umiarkowanćj części kon- 
stytucyjnćj większości. W razie gdyby wiceprezes ga­
binetu zamykał systematycznie oczy na agitacye bona­
partystów, znajdzie przy ponownćm zebraniu się Izby 
większość gotową do przypomnienia mu, że Zgroma­
dzenie narodowe, które uchwaliło detronizacyą cesar­
stwa, nie zezwoli, aby jego stronnicy bezkarnie rozsze­
rzali swe nieprawne i przewrotne agitacye. Powtarza­
my przecież, że jest ogólnćm zdaniem w liberalno-za- 
chowawczych frakcyach, iż rząd dotrzyma danego 
w swóm imieniu przyrzeczenia przez usta ministra 
sprawiedliwości i agitacye bonapartystów pilnie mieć 
będzie na oku, stłumi je w danym razie, oraz nie 
ścierpi, aby w obec całego kraju zaczepiano konstytu- 
cyą z 25 lutego.“ W tych słowach przemawia organ 
Walonistów, wyrażając równocześnie i przekonania Orlea­
nów. Pytanie tylko, czy rząd istotnie wystąpi dość 
stanowczo przeciw bonapartystom i czy niebezpieczeń­
stwo z ich strony nie będzie większćm jeszcze po po­
nownćm zebraniu się Izby, aniżeli obecnie.

Zgromadzenie narodowe przystąpi w dniu jutrzej­
szym do trzeciego czytania prawa wyborczego do se- 

. natu i tym sposobem ukończy w glównćj części kon­
stytucyjne swe dzieło, bo prawo wyborcze do Izby de­
putowanych, nad któróm rozpoczną się obrady dopiero 
po wakacyach, nie należy właściwie do konstytucyj­
nych projektów. Na prawie wyborozćm do senatu wy- 

^czerpniętym zostanie chwilowo porządek dzienny Izby, 
pominąwszy mniejsze sprawy i lada dzień należy się 

I spodziewać odroczenia Izby.
W dniu dzisiejszym otworzono uroczyście między­

narodową wystawę jeograficzną. Sala wystawy nabitą 
była szczelnie publicznością. Mac Mahoń a obok mi­
nistrowie Buffet i Cissey ukazali się w czarnych fra­
kach w loży. Na wywyższonćj trybunie zasiadła ho­
norowa komisya i prezesi jeograficznych towarzystw 
rożnych krajów. Mowę zagajającą kongres wypowie­
dział Stenhauizen z Antwerpii, odpowiedział na nią 
francuzki admirał la Ronciere le Noury. Dalćj prze­
mawiali baron Richthofen, Sir Rawlinson i inni pre­
zesi towarzystw, każdy w swoim języku. Po przemo- 
wach zamknięto posiedzenie ogłosiwszy nazwiska pre­
miowanych wystawców. Posiedzenia sekcyi rozpoczną 
się jutro. W. ks. rosyjski Konstanty spodziewanym jest 
także w Paryżu i weźmie udział w jeograf. kongresie. 
Najznakomitszym przedmiotem wystawy jest olbrzymia 
karta Francyi zajmująca całą ścianę o 10 metrach wy­
sokości. Wyprawa austro-węgierska do północnego 
bieguna z licznemi swćmi obrazami budzi wielkie za- 

- jęcie. Duńczycy i Szwedzi wystawili bardzo zajmujący 
etnograficzny materyał. Szwajcarya wyłożyła kartę 

i zmarłego w ostatnim czasie jenerała Dufoura. Wy­
stawa Niemiec jest stósunkowo ubogą. O palmę pier­
wszeństwa dobijać się będą Rosya i Anglia, których 

, karty Azyi zachodniój i środkowćj są dowodem olbrzy- 
mićj i 8umiennój pracy. Nie brak tu i karty wyprawy 
do Chi wy.

HERCOGOWINA.
i’? Z pola walki nader szczupłe i niedostateczne 

odbieramy wiadomości. W zachodniój Hercogowinie 
! walka zdaje się byó najżywszą. W pobliżu Suttoriny 
. spalili Turcy trzy wsie powstańców; nie wiadomo czy 
i skutkiem operacyi wojskowych lub też ze zwykłego 

im okrucieństwa. WeJle N. fr. Pr. powstańcy obej­
mują wszystkie wsie powiatów Newesini, Stolaczu — 
kilka okręgów powiatu Bilcke i zachodnią część Tre- 
biny, tj. od Newesini aż do Nerenty i dalćj do gra­
nicy dalmatyńskićj włącznie z wsiami katolickiemi Sto­
laczu, które to wsie okazywały pierwćj zawsze swą 
powolność rządowi i były natural emi przeciwnikami 
grecko-prawosławnój ludności. Owe gminy katolickie 
należą do dyecezyi biskupićj w Dubrowniku. Wedle 
tego samego dziennika utworzył się wielki tajny serb­
ski komitet bez oznaczenia zamieszkania, który obecnie 
bardzo jest czynny. Komitet ten rozrzucił w Herco­
gowinie ogromną masę proklamacyi drukowanych pi­
smem łacińskićm i serbskićm. W proklamacyi tćj po­
wiedziano między innemi: Serbowie hercogowińscy do­
wiedli, wypowiadając wojnę półksiężycowi, że szczep 
Miłosza, Obilicza i Marka Kraljewicza nie wymarł je­
szcze. Dalćj powiedziano, że powstanie należy prze­
ciągnąć tak długo, dopóki się tylko da, by zniewolić 
Serbią i Czarnogórę do interwencji czyonój, dalćj, że 
powstańcy nie byliby się nigdy zerwali do broni, gdy­
by nie mieli widoków powodzenia. Proklamacya za­
leca im zarazem, by szanowali cudze mienie i własność 
i nie prześladowali nikogo dla tego, że innćj jest re- 

poucza ich również, by w razie zajęcia miast — 
wsi ¡td. zabierali kasy rządowe jedynie za pokwitowa­
niem i wydawali pieniądze li tylko na cele niezbędne, 
niemniój, by przy każdćj sposobności propagowali bra­
terstwo, rowność i jedność. Pod względem politycznym 
nadmienia proklamacya, że dążyć należy do zjednoczę-

kierowania swojćm gospodarstwem. Zwyczaj ten naj­
główniejszą, tóż jest przyczyną upadku naszych gospo­
darstw włościańskich.

Bo czyż i może być inaczćj? Wymiary i spłaty 
pozostałemu rodzeństwu i dawne niekiedy długi ciążą 
jak brzemienna chmura nad calćm gospodarstwem; 
młody rolnik - właściciel, ubogi w doświadczenie, do 
swego zawodu wcale fachowo nie przysposobiony, po­
pełnia błąd za błędem, orze, sieje i sprząta — lecz 
wszystko idzie mu jak z kamienia, bo sama praca sama 
pilpość jeszcze tutaj nie wystarcza. Ażeby praca się 
opłaciła, potrzeba znać swój warsztat i umieć się z 
nim obchodzić./ A czyż tego nauczył się gdzie nasz 
młody włościanin? „Zapewne — możnaby odpowie­
dzieć — wszak u ojca swego uczył się orać, siać i bro­
nować.“ — „Ale czyż to już wszystko? możnaby znów 
zapytać — czyż do kierowania tak rozległym warszta­
tem, jakim jest gospodarstwo, nie potrzeba cokolwiek 
więcćj nauki nad, to, czego s:ę nauczyło, chodząc bez­
myślnie za pługiem ?“

Wszakże i w fabryce lub rozległym warsztacie 
pracują robotnicy, którzy bardzo dobrze się wywięzują 
z pojedyńczego zadania, lecz którzy o kierunku ogól­
nym, o prowadzeniu całego warsztatu najmniejszego 
nie mają wyobrażenia. A przecież nikomu nie przyj­
dzie na myśl powierzyć pilnemu i zręcznemu robotni­
kowi dla tego, że dobrze kuć i piłować umie, dyrekcyi 
całćj fabryki; każdy z łatwością zrozumie, że do tego 
potrzeba obszerniejszych specyalnych wiadomości i głęb­
szego na rzeczy poglądu.

(Dokończenie nastąpi.)
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nia Bośnii i Hercogowiny z Serbią i Czarnogórę i źe 
tego należy uważać za zdrajcę kraju, ktoby chciał Bo­
śnię i Hercogowinę pod cudze oddać panowanie. O to, czy 
nowćm państwem rządzić ma dynastya serbska, czy 
czarnogórska nie należy się spierać, gdyż w tćj mierze 
obaj książęta Miłosz i Mikołaj porozumieją się na­
wzajem.

Z Auętryą radzi proklamacya dobre utrzymać sto­
sunki i unikać tego wszystkiego, coby mogło spowodo­
wać Austryę do nieprzyjaznego w obec powstania wy­
stąpienia. Należy przestrzegać interesów austryackich, 
nie naruszać handlu austryackiego, okazywać Austryi 
serdeczne sympatye, nie wypowiadać jednakże nigdy, 
że pożądanćm jest przyłączenie Hercogowiny do Au­
stryi. Przeciw Węgrom natomiast należy zawsze i 
wszędzie występować nieprzyjaźnie. Węgry bowiem 
są równie srogim wrogiem serbsko-słowiańskich naro­
dowości co Turcya. Dla Bosyi nie należy tak długo 
okazywać sympatyi, aż dowiedzie, że zależy jćj na wy­
swobodzeniu „pognębionych braci.“ Naród jednakże 
rosyjski należy uważać za naród bratni, a obok tego 
mieć zawsze na oku ogolną solidarność wszystkich 
Słowian.

Proklamacya nosi podpis: „Główny komitet dla 
wyswobodzenia z pod jarzma tureckiego.“

Brasa europejska — a mówimy tu o najpoważniej­
szych dziennikach francuzkich, angielskich i niemie­
ckich — przywiązuje coraz większą wagę do powstania 
w Hercogon inie, i do prawdopodobnych jego następstw. 
Dzienniki te przyznają wprawdzie, że prędzćj lub pó- 
źuićj Porta przeważnemi siłami zgniecie powstańców, 
ale zgodnie sądzą, że tą rażą mocarstwa nie dadzą jćj 
rozgrzeszenia i że wezmą w swe ręce los chrześcian 
tureckich. Republ. française organ Gambetty, 
mający stósunki z francuzkićm ministeryum spraw za­
granicznych i często zamieszczając rzeczy, którychby 
książę. Decazes z pobudek dyplomatycznych nie śmiał 
w dziennikach ministeryalnych ogłaszać, powiada 
krótko :

„Pomimo sceptycyzmu dzienników wiedeńskich, nie 
przestajemy uważać wypadków w Hercogowinie za 
wielce poważne; zdaniem naszćm kwestya wschodnia 
jest przez te wypadki już postawioną. Cała kwestya 
jest w tćm: czy zechce które mocarstwo przeszkodzić 
jćj bezpośredniemu wybuchowi.

Ze swćj strony Agencya Havas będąca orga­
nem półurzędowym, opowiedziawszy ostatnie zajścia w 
Hercogowinie robi uwagę: „Ruch ten jeśli nie będzie 
stłumiony w porę, może się stać punktem wyjścia do 
groźnych zawikłań w Turcyi europejskićj, a już teraz 
nikt nie może powiedzieć, gdzie się wypadki zatizy- 
mają.“

Nakoniec Journal des Débats przywiązuje 
wielką wagę do postawy Czarnogóry względem her- 
cogówińskiego powstania. Powtórzywszy z Daily 
News wiadomość znaną już z telegramów wiedeńskich, 
że książę czarnogórski oświadczył konsulom zagranicz­
nym w Cetynii, że nie podobna mu już uspokoić wiel­
kiego wzburzenia swoich poddanych, powiada: „Oczy­
wiście jest w tćm niebezpieczeństwo, które zwraca uwa­
gę nie tylko Turcyi i Austryi, ale także i innych 
mocarstw.“

Owóż o tćj postawie Czarnogóry otrzymujemy 
dziś następujące wiadomości:

Serbski I s t o k zawiadamia o poselstwie, które 
powstańcy hercogowińscy wysłali z Gacka i Newesinia 
do Cetynii, żeby prosić ks. czarnogórskiego o rychłą 
pomoc zbrojną. Gdy deputacya opowiedziała księciu 
nieszczęśliwe położenie Hercogowian, których życiu 
i majątkom wciąż grożą Turcy, a biedni chrześcianie 
znikąd nie mają obrony i sprawiedliwości, ks. Mikołaj 
odpowiedział: „Władza cesarska powinna była powścią­
gnąć łupieżców tureckich i dać wam opiekę, a jeśli 
tego nie uczyniła, toście dobrze zrobili chwytając za 
oręż: bijcie się mężnie i wytrwale i bądźcie pewni, 
że wkrótce Czarnogóra będzie z wami jak zawsze 
bywała.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 4 sierpnia.

— * Na pomnik ś. p. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy od 
posła b. sejmu polskiego p. Nakwaskiego z Tours marek 
ośm; razem złożono dotąd marek 2011 fen. 37 i guld. 17.

— * Na tablicę pomnikową dla śp. ks. kan. Wojciecho­
wskiego złożyli na ręce komitetu: pp. Muzolf 6 marek, ks. No- 
żewnik proboszcz z Witkowa 6 marek, ks. Zębski proboszcz z 
Dziekanowic 5 marek, ks. Kromczyński proboszcz z Powidza 
3 marki, p. Wilkoński z Kustodyi 5 marek, J. N. B. z K. 3 m. 
P. 3 marki, N. N. 3 marki, pani sędzina Witteler z Gniezna 3 
marki, dawniejsze uozennioe pp. Skrzydlewskie 20 marek, pani 
Grotkowska z Gniezna 3 marki, Hoffnann 8 marek, M. O. 3 m. 
pani Śliwińska 3 marki, Mansfeld 9 marek, H. S. 20 marek, 
H. T., A. T. i L. T. 7 marek, pani Łubinkowska 6 marek, pani 
J. Chrzanowska i H Chrzanowska po 3 marki, razem 122 mar. 
Ogółem wpłynęło dotychczas na ręce komitetu 242 marek.

— * Ślub. W dniu dzisiejszym pobłogosławionym został 
w kościele św. Marcina związek małżeński pomiędzy p. Teodo­
rem Au, buchhalterem banku rólniczo-przemysłowego Kwilecki 
Potocki i Sp., a panną Felicyą Harasimo wiczówną z Po­
znania.

— * Woda w Warcie zwolna od wczoraj opada. Dziś 
rano dochodziła na wodomierzu do 6 stóp 10 cali.

— * Ks. proboszcz Piszczygłowa z Psarskiego w de­
kanacie lwoweokim stawał, jak do Kuryera Poznańskiego 
donoszą, w znanćj sprawie o udział w pogrzebie ś. p. Teofila 
Urbanowskiego, dziedzica Soboty, w dniu 13 z. m. przed sę­
dzią śledczym sądu powiatowego szamotulskiego.

— * Inspekcya lokalna odebraną została następującym 
księżom prób.: Iwaszkiewiczowi z Mixstata, Czerwiń­
skiemu z Odolanowa, Dalborowi z Lewkowa, Sobeckie­
mu z Biskupic, Wróblewskiemu z Rosoozyoy, Włoszkie- 
wiozowi z Skalmierzyc i Bosolskiemu z Gostyczyny.

— * Rozkaz banicyi wydany przeoiw ks. proboszozowi 
Beyerowi z Kwilcza, ks. wikaryuszowi Raatzowi z Lewio 
i ks. proboszozowi Markerowi z Świdnicy cofnięty został.

— * Drugi tegoroczny egzamin aspirantów do jedno- 
rocznćj służby wojskowej naznaozony zostai przez tutejszą ko- 
misyą egzaminacyjną na dzień 14 września.

. — * Minister dla spraw rolniczych wyznaozył dla agro­
nomicznego stowarzyszenia prowinoyonalnego (niemieckiego) na 
rok 1876 wsparcia 10,000 marek na premiowanie koni. Do ko- 
misyi, premiowaniem koni się zajmującój, należą pp. Sasse z 
Ottorowa pod Szamotułami jako przewodniczący, Bandelow 
z Dobrzycy i Au lock z Zbarzewa.

— * Staatsanzeiger donosi, że podawać będzie sprawo­
zdania rozmaitych staoyi meteorologicznych kontynentu co do 
ilości znajdującego się w powietrzu Ozonu. Do stacyi tych 
należą: ftaoya w Szopronie (Oedenburg) na Węgrzech, w Pra­
dze i Trautenau w Czechach, w Krakowie itd.

— * Z powiatu bukowskiego donoszą do Ostd. Z tg. 
co następuje: -Wczoraj (30 z. m.) przybyli tu pierwsi handlarze 
chmielu z Czech i Bawaryi a mianowicie z Norymbergii, by jak 
rok rocznie przekonać się naooznie o stanie naszych chmielni­
ków. Oświadczyli oni, że sprzęt chmielu będzie równie pomyśl­
nym jak w roku 1870, jeżeli zmiany powietrza niekorzystnego 
nań wpływu nie wywrą.

— * Sprostowanie. Do wczorajszego artykułu wstępne­
go wkradło się kilka błędów sens psująeych, które niniejszćm 
prostujemy. I tak czytać należy w drugim łamie w wierszu 8 i 
9 od dołu: chroniło prasę od prześladowań, redakto­
rów od więzień; zamiast chroniło prasę od prześladowań re­
daktorów, od więzień; tamże w oz wartym wierszu od dołu: 
szkodząoą zawodowi, zamiast: narodowi; w trzecim łamie 
w wierszu pierwszym od góry: gdy, pomijając swoją

własną odpowiedzialność, zamiast: gdy, poniżając swoją 
własną odpowiedzialność.

* Ciągnienie II klasy król, pruskiój 152 lotaryi kla- 
sowć) rozpocznie się w Berlinie dnia 10 bm.

— + W Krakowie umarł Daniel Lasooki, pułkownik
b. wojsk polskich, ozdobiony krzyżem wojskowym virtuti mi- 
litari. ’ J

We wsi Deszno w powiecie jędrzejowskim, gubernii 
kieleckiej zmarł w lutym rb. wieśniak, majaoy wzrostu łokci 
4 cali 6, czyli pół dziewiętej stopy. Ważył on przeszło 8C9 
funtów,, w plecach miał szerokości IJ łokcia, a był tak silny, 
że położywszy się pod dwukonną furą siana, takową plecami 
wywracał. Zmarł prawie nagle w skutek zaziębienia. Ośmiu 
łudzi, niosąeyoh trumnę na cmentarz w Krzezeoicaoh, nie więcćj 
jak o staję drogi odległy, zaledwio jćj poradzić mogło.

— * Dzieło literackie Napoleona III. p. t.: „Zycie Ce­
zara jest obecnie przedmiotem spora sądowego pomiędzy na- 
klacioą tćj książki, księgarzem paryzkim Plon a spadkobiercami 
autora. Nakładoa w swoim czasie nabył od cesarza prawo na- 
kładu „Życia Cezara“ za 192,009 franków, ponieważ jeduak nie 
zrobił na wydawnictwie takiego interesu, jakiego się spodzie­
wał, co przypisuje okoliczności, że nie został mu dostarczony 
w należytym terminie tom ostatni, przeto pozwał już po raz 
drugi spadkobierców cesarza o odszkodowanie mu straty w 
kwooie 167,090 franków. W pozwie Plon przytacza, że z pier­
wszych dwóch tomów „Życia Cezaia“ sprzedał w łatach 1867 
do 1870 tylko 180 egzemplarzy, podczas gdy 25,C00 egzempla­
rzy butwieje mu na składzie. Już raz w roku 1872 Plon uda­
wał się z tą sprawą do sądu, wówczas jednak nie przyznano 
słuszności jego roszozeniom.

— * Oszustwo naukowe nie jest rzeczą nową, ale za­
wsze budzi szczególny interes, bo się dość rzadko przytrafia, 
a dla tego jest izadkićm, że do spełnienia go potrzeba czło­
wieka i bezczelnego i znającego się na rzeczy. Niedawno wy­
szło w Londynie dzieło p. t.: „Wonderings in the interior of 
New-Guinea (Wędrówki po wnętrzu Nowej Guinei), którego 
autorem jest niejaki kapitan I. A. Lawson, a które do tego 
stopnia zwróciło na siebie uwagę publiczną, że naprzód szeroko 
się o nićm rozpisywały dzienniki angielskie a potćm pisma nie- 
mieokie zaczęły powtarzać i dotąd powtarzają z niego ciekawe 
wyjątki, jak np. że „kapitan Lawson na wyspie Nowćj Gwinei 
odkrył najwyższą górę na ziemi i nazwał ją Herkules, że góra 
ta ma 6 mil ang. wysokości, zatćm dwa razy tyle co Montblauc 
i o 3000 stóp jest wyższa od najwyższej Himalai“ e t. c. Prasa 
angielska przyjęła i rozbierała to dzieło bardzo poważnie, tak 
samo jak ściśle naukowa „Academy“ i zawsze bardzo scepty­
czny „Saturday Review.“ A jednak wszystko, od pierwszćj 
do ostatnićj strony jest zuchwaićm kłamstwem, wywołanćm za­
pewne przez panujący obecnie w Anglii ruch na korzyść przy­
łączenia Nowćj Gwinei, albo tćż przeznaczonćm do poparcia 
tego ruchu za pomocą malowniczego przedstawienia rajskich 
pięknOści i bogactw tćj we wnętrzu swćm wcale dotąd niezba­
danej wyspy. Zasługa odkrycia fałszerstwa należy się uczone­
mu niemieckiemu drowi Mayerowi, jednemu z najcelniejszych 
znawców archipelagu Malajskiego a obeonie dyrektorowi mu- 
zeaiP łnstoryi. naturalnej w Dreźnie, który zawstydził angiel­
skich i niemieckich uczonych. W artykule zamieszuzonym w 
zeszyoie z tego miesiąca pism i Deutsche Rundschau wy­
kazuje. do oozywistości, że Lawson nigdy nie był w Nowćj 
Gwinei, zatćm i gór żadnych odkryć tam nie mógł i cudów 
przez siebie opisanych wcale nie widział. „Kiedy mi się po­
szczęściło, pisze di. Meyer, pazebyć w roku 1873 kraj w po­
przek od jednego do drugiego wybrzeżi, było to w najwęższym 
pasie ziemi, a największa szerokość wyspy przynajmnićj dwa­
dzieścia razy jest większa.“ Tymczasem Lawson, jak sam u- 
trzymuje, tę największą szerokość przebył w siedmiu miesiąoach 
dwa razy tam i napowrot i to przez bezdrożoe puszoze, z po­
wodu których angielski naturalist* Jakes powiada: „Nowa Gwi­
nee . Sama myśl o tćm, żeby się dostać do wnętrza tego kraju 
^ak 8'® wydaje. jakby się chciało zwiedzić zaczarowane kraje 
„Nocy arabskich.“ Ale po nad te wszystkie fałsze strzela to 
bezwstydne zapewnienie Lawsona, że tę odkrytą przez siebie 
„najwyższą górę na ziemi“, którćj dał imię „Hersules“ a której 
10,000 stóp mi się kryć pod wiecznemi lodami i śniegami, prze­
był do granicy lodów i zstąpił z nićj na dół w ciągu 15 i pół 
godzin!“ „To jest tak niezręczne kłamstwo, pisze dr. Meyer, 
że ani myślimy wdawać się w wykazywanie niemożliwości cze­
goś podobnego.“

* ^auczyciel grzeczności. Zbytnia grzeozność bywa 
czasem błędem, który stać się może nawet powodem nieprzy­
jemności, jak to się zdarzyło w tych dniach pewnemu jegomo­
ści w Paryżu. Kilfiu ajentów polioyjnych spostrzegło mianowi­
cie, jak jakiś wiekowy jegomość co chwila zbliżał się do prze­
chodzących osób w głębokich ukłonach i z odkrytą głową, i 
ztąd wywnioskowali, że wiekowy ten jegomość żebrze. Czuli 
się więo w obowiązku, zaprowadzić go do policyi. Tu natu­
ralnie odkryto pomyłkę; jogomość ów oznajmił bowiem, że się 
nazywa Alfred Leborgne i że jest artystą dramatycznym.

— Panowie, zaszła tu fatalna pomyłka — odezwał 
drżącym głosem — w calem tego słowa znaczeniu, fatalna! 
nie żebrałem, ale tylko pozdrawiałem 11 !j

— pan kapelusz nadstawiłeś przechodniom!
— Tylko dla powitania! Oh, teraźniejsza młodzież

ma najmniejszego wychowania. Zaledwie dotknie się kresów 
kapelusza, .a już myśli, że zadość uczyniła grzeczności. Ja zaś 
moi panowie, jestem z owćj .wielkićj, pięknćj epoki cywlizacyi 
francuzkićj, — podobnego więo widoku znosić nie mogę, i ile 
razy jest dzień pogody, wychodzę na przechadzkę na Bulwary, 
dla nauczania grzeczności, w nadziei, że skorzystają z niej te­
raźniejsi młodzi ludzie.

Temu tłumaczeniu się staros, polieya jakoś nie bardzo 
jednak zdawała się dowierzać; na szczęście jeden z synów Le- 
borgne’a, widział ojca z daleka, przyszedł więo także do poli- 
cyi i dopićro na jego porękę uwolniono ugrzecznionego starca

— * Audyencya u króla birmańskiego. Times za­
mieszcza obszerne sprawozdanie o audyencyi Sir Douglasa 
Forsyth u króla birmańskiego. Poseł angielski przybył dnia 
10 ozerwca do Mandalay, stolicy królestwa Birmy, pierwsze 
dnie jego pobytu w tćm mieśoie przeszły na rokowaniach o 
sposobie, w jaki ma być przyjętym przez króla. Wreszcie przy­
jął król posła doia 15 czerwca w sali audyencyjnćj, gdzie nie 
wolno nikomu wchodzić według ceremoniału birmańskiego do 
wejściu króla. H

Tu zgromadzili się, oprócz posłów angielskich, dostojnicy 
i urzędnicy państwowi, pomiędzy nimi przyboczny lekarz dr. 
Hantels, Niemiec, mieszkający w Rangun a zostający teraz w 
służbie króla; był on przybrany w birmański strój dworski. 
Zgromadzenie ma oczekiwało na przybycie króla. Dźwięki mu­
zyki wewnątrz pałacu zwiastowały przybycie pucującego. Po 
kilku minutach otwarły się złote podwoje naprzeciw tronu, i 
król wszedł zgarbiony pod ciężarem złotolityoh szat i szczero 
złotej korony. Skoro zasiadł na tronie zauzęło kilkunastu bra­
minów śpiewać hymny pochwalne, wyliezająo jego tytuły oraz 
dobrodziejstwa wyrządzane codziennie swemu ludowi. Potćm 
przeczytano pismo wioekróla indyjskiego, wyliozono podarunki, 
przesłane królowi i nastąpiła krótka, wpierw już oznaozona przez 
tłómacza rozmowa: „Jak się miewa królowa i królewska ro­
dzina?“ „Wszyscy zdrowi.“ „Jak długo byliście w podróży?“ 
„Dwa tygodnie.“ „Jakie żniwa, czy deszcze były skuteczne, 
czy lud jest zadowolniony, szozęśliwy ?“ „Żniwa stoją dobrze, 
urodzaje będą pomyślne, lud jest szczęśliwy.“

, P? zakończeniu rozmowy tćj wręczo o angielskim posłom 
podark, królewskie, skhdająoe się ze złotych puharów, z szabli, 
którćj pochwa złotem nabijana, z szat jedwabnych, i na tćm 
skończyła się audyencya. Król wyszedł z sali, a ozłonkowie 
poselstwa dosiadłszy słoni, powrócili do angielskićj stolicy, 
zKąa przybyli. Przy audyeneyi w pałacu ściągnąć wprawdzie 
musieli posłowie, obuwie lecz dodać trzeba, źe ganki i schody 
wyłożone były kosztownemi kobiercami. *

.wi,os wielkie nieszczęście. W humorystyoznv ?fnoÓ?i!°P18UJ^i NeW- York Dem- swym czytelnikom na/tępu^ 
jące uliczne zdarzenie: Zeszlćj soboty przecbodząoy ulicą Bro- 
ad.wayh k?io Pewnego straganu z owocami p. Henry Rernean o
Zd v hi«Hby Padi °fiar!* 8irislliwśJ katastrofy. W obwili bowiem 
gdy biedny nasz przyjaciel mijał ów stragan, jakiś gałgan chło-
Fn-knndShł|r"a UAOy raklet?’ która wybuchła z wielkim hukiem 
tuz pod bokiem Remeana a równocześnie jakaś inna zbrodnicza 
ręka rzuciła nieszczęśliwemu na głowę zgniły ananas tak że 
uległy prooesowi rozkładu słodki a soozysty owoc południa za­
lał całą twarz śmiertelnie przerażonemu wybuchem rakiety Po- 
ozciwy Rtmean znalazł się istotnie w położeniu nie do poza­
zdroszczenia - Zrazu przystanął jakbyrażony piorunem; po 
chwili dopićro, zapewne w skutek giębazćj refleksyi na cakiabkyP^lrXe7-0266-' ”° “Ój Buże’ N8‘emJzastrzMony, Jestem 
zabity! przyczem się giaszoząc ręką po głowie, nabrał Dełna 
garsc zgniłego ananasu i pokazywał go każdemu z nrzeeho^ 
dmów, którzy z współczuciem zbliżali się do niego jako próbkę 
swego mózgu. Znalazła się po chwili i poficyTVL rdą cali 
lawina ciekawych obojój płci i wszelkiego wieku co mkogo

6 P°7nn°’ ?-ię zwazy> że łech°e każdego spoj­
rzeć we wnętrze rozbdćj czaszki ludzkićj i poznać budowę
wszystkioh^dowVijiH»!nfl' Bopier? Powołany lekarz uspokoił 
wszystkich, dowiódłszy im jasno lak na dłoni, że ziruilv ananas żadną miarą me może być inteligintnym mózgiem. &
• , Trudne zadanie ma niedawno mianowawy oehmisfrz
NiramaZyAngi“kynS Plfk ksi^.tka Heiderabadu, młodziutkiego 
JNizama, Anglik p. Clarke. Mały despota, który wzrósł wśród wschodniego ceremoniału dworów indyjs» eh wymaga od swo 
jego nauczyciela tćj samćj pokory,
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poddam. Na samym wstępie powstała burza w pałacu z tego 
powodu, że p. Ciarkę wchodząc do pokoju księcia nie zdjął 
obuwia. Burzę tę jednak umiał dowcipny p. Ciarkę zażegnać 
w ten sposób, że pokazał pełnemu nadziei despoeie grę billar- 
dową i inne, przyozćm bez formalnego zasiadania do nauki u- 
dzwlił mu elementarnych zasad języka angielskiego. Drugi 
wybuch gniewu nastąpił w chwili, gdy p. Ciarkę napił się wody 
z kubka książęcego. Zbrodnia to niesłychana w Heidarabadzie; 
i tą rażą jednak umiał Anglik zażegnać gromy, które już wstrzę- 
sly całym pałacem. W końou zjednał sobie takie zaufanie księ­
cia, że na pożegnanie po pierwszćj lekoyi książę nadał mu za­
szczytny tytuł „Sahiba“ i czcią wszelką kazał go otaozać słu­
żbie pataoowćj.

— * Cenne wykopalisko. Pod jkćnault, w departa­
mencie francuzkim Calvados odkryto domostwo rzymskogalli- 
ckie, zajmująoe Da długość 800 metrów. Znaleziono tam już 
mnóstwo cegły, mozaiki rzymskie, dwie okrągłe oysterny, wy­
roby garncarskie z Samos, odruzgi pięknego zielonego szkła 
tudzież wiele przedmiotów z bronzu i żelaza. Spodziewają się’

c- , w «uiuisuuyi.
Siedmnascie lat wśród dzikich Judów przebytych 

zatarło w majtku francuzkim, nazwiskiem Narcisse Pelletier, z 
Saint Gilles w Wandei, wszelkie ceohy cywilizowanego człowie­
ka do tego stopnia, że wróciwszy niedawno do ojczyste­
go kraju obejściem się swćm i zwyczajami więcćj przypomina 
małpę niz człowieka, Pelletier, syn szewca z wspomnianćj miej­
scowości, skutkiem nieszozęśliwćj przygody żeglarskićj w Oce­
anii dostał się pomiędzy plemiona hetteutookie, i tam zdziozał 
kompletnie w ciągu lat eiedmnastu. Na nowo teraz trzeba go 
powoli cywilizować. Zaozął już teraz czytać, leoz nic prawie 

z ,tef°> .co P^eozytał. Największą przyjemność stanowi dian chodzenie na czworakach.
. W następujących słowach dzienniki amerykańskie 

ogłaszają małżeństwo jenerała Sheridan z panną Rucker Je- 
nerał Filip Sheridan, dzielny oficer kawaleryi, który się wywijał 
z tylu awantur niebezpiecznych, popadł nareszcie w niewolę 
¿wyoięzony został, dzięki dowcipnym manewrom płci nieknći i 
popadł w kajdany .... młodości i wdzięków.“ Jł

- ' * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5 sierpnia N. 
M. P. Smeżnćj;; w kalendarzu słowiańskim Stanisławy

. Wsohód słońca o godzinie 4 minut 27, zaohód o godzinie 
7 minut 44. °

^Qia 5 ®:erPnia 1396 "kład z książętami szląskiemi. — 
1419 Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1679 śmierć 
Stanisława Ilozyusza.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku No. 31

i zawiera: O szkole I; przez Paulina Święoickiego__ Trucizna.
powieść Pauliny z L. Wilkońskiój. — Studya o sztuce w Pol­
sce: Malarze monaohijscy przez Józefa Rogosza (ciąg dalszy).

Ustatni z Romanowyoh, oryginalne pamiętniki z czasów ca­
rycy Katarzyny II. (oiąg dalszy). — Ismailia, podróż 8. W. Ba- 
kera w giąb Afryki. — Lampa Hero; wiersz J. S. Chamoa. — 
Idealiści, powieść Jana Lama (eiągjdalszy). — Z dziedziny nauk 
przyrodniozyoh: Wieczne śniegi. — O stanowisku filozofii dr. 
Karola Libelta przez dr. A. Moliokiego (ciąg dalszy). — Z ży­
cia Rembrandta. — Pogadanka Jana Lama. — Piśmiennictwo 
polsltie przez A. Kuliczkowsklego (ciąg dalszy). — Bibliogra- 
ha. — Wiadomośoi ze świata. — Rozmaitości. — Odpowiedzi
reaakoyi. r

- Przeglądu Krytycznego wyszedł z druku No. 10 i 
zawiera: X. Pioger: Zycie po śmierci według clirześeianizmu 
nauki, przełożył X. Magnuski. — Struve: Die philosophische 
Literatur der Polen. — K. hr. Stadnioki: Synowie Gedymina.
— Akten der ständetage Preusseus unter der Herrschaft des 
deutschen Ordens, herausgeg. von M. Toppen. — Hube: Sta- 
tuta, meszawskie z r. 1454. — Tenże: Prawo polskie w wieku 
X111. — Jelinek: Reforma sadownictwa, przekład z niemieckie­
go. — Looke : Odczyty o chemii nowoczesnćj, przeł. Jurkie­
wicz. — Wróblewski: Ueber isomere Bromnitrotoluole. — 
lenze: Zur Constitution der Benzolderivate. — Biühi* Die 
Constitution der ganz substituirten Amido-und Phosphidosäuren
— Stankiewicz: Dualizm czy unitaryzm? — Różański: Sora-
wozdanie lekarskie z oddziałów wenerycznego i skórnego iw 
szpitalu lwowskim) z lat 1871-1873. - Nawrocki: Ueber den 
Emflass des Blutdruokes auf die Häufigkeit der Herzschläge — 
Ruch naukowy w Akademii Umiejętności. ’

.- Krynicy wyszedł z druku roku III. nr. 8 i zawiera 
Słowiańskie łaźnie, kąpiele rzymskie czyli wschodnie, tudzież 
kąpiele mineralno-parowe pod względem historycznym i balne- 
oterapeutyoznym opisał dr. Zieleniewski (ciąg dalszy). — Kro- 
nika wiadomośoi bieżących o zdrojowiskach krajowych i zasra- 
moznyon. — Lista gości przybyłych do c. k. zakłada zdrojo­
wego w Krynicy od dnia 10 do 17 lipca rb J

o. ~ Kry“’,cy wyszedł z druku roku III. nr. 9 i zawier 
Słowiańskie łaźnie, kąpiele rzymskie czyli wschodnie, tudzi 
mineralno-parowe pod względem historycznym i balneoterape 
tycznym opisał dr. Zieleniewski (ciąg dalszy). _ Kronika wi 
domosai bieżących o zdrojowiskach krajowych. — Liozba go: 
przybyłych do o. k. zakładu zdrojowego w Krynicy od 18

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 sierpnia.

BAZAR. Hr. Bniński z Samostrzel3, pani Aniela z Demi 
skich Born z Prus Zach., Mittelstaedt z Linówoa Chła 
rOtoozny”rW1’ SzułdrzyÓ8ki z Lubasza, Bronisz z syn

LUZfŃSKIEGÓ GRAND HOTEL DE FRANCE Radońsk 
Żegocina Koeppen z Berlina, pani Błooiszewska z Kł, 
di I.,Kr01e3‘wa Polskiego, Grankiewioz z Śroi

„r,■ ■“■U z Zsbikowa, Hulewicz z Wronek
HOTEL DE PARIS. Wuascher z Szczecina, Lüge z Wroc 

wia, Zipałowski z Krakowa, Simon z Nowego Jorku, B 
łowski z Hamburga, Zawoja z Drezna, Rohtendorff z Smól 
Morawski z; Ga icyi, Paprzyoki z Doborowa, Zawadzki 
Królestwa Polskiego, Werdemann z Gubna, Schach z t

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Haber, Gerhardt, Hoflfma 
Äwl Äiego ÓłdrSki Z Modli8Z6wka< Hudowsk

Plan jazdy
przybywających do Poznania i następnych stacyi i 

chodzących pociągów.
Od dnia ift maja 1875 r.

A) I. W kiernriku z Poznania do Wrocławia.

Wychodzi
z Poznania..................
z Mosiny.......................
z Czempinia ....
z Kościana..................
z Starego Bojanowa . .

z Leszna.......................
z Rydzyny ...................
z Bojanowa..................
z Rawicza..................
przybywa do Wrooławia

Wychodzi
z Wrocławia ....
z Rawicza...................
z Bojanowa...................
z Rydzyny ..................
z Leszna.......................
z Starego Bojanowa . . 
z Kościana ..... 
z Czempinia. . . ,
z Mosiny.......................
przybywa do Poznania.

1 pociąg II poc. III poo. IW poc.
god. mio. god. min. god. min god min5 4 11 — 4 4 7 55 25 11 20 4 29 7 30Ö 41 11 33 4 48 7 495 66 11 Ö0 5 4 8 66 8 12 4 6 20 8 22

6 37 12 27 5 49
przybywa

8 1 436 63 12 39 6 4 wieczór7 12 12 63 6 207 35 1 10 6 429 16 2 31 8 20
rano z połud, wieczór

z Wrocławia do Poznania.
1 pociąg 11 poo. lłl puo. IV poc

god. min god. min. god min god. min6 50 12 24 6 308 25 1 47 8 6
8 40 2 1 8 23
8 64 2 14 8 38
9 14 2 38 6 38 9 39 36 2 62 7 1 9 269 52 3 7 7 18 9 4610 7 3 21 7 35 10 310 24 3 36 7 64 10 24 i10 43 3 55 8 17 10 47 '

« rana po polud. wieozór wie< zór4

B) I. W kierunku z Poznania do Stargardu.

Wychodzi I pociąg 1 II 3OO. 1 111 pod. IV poo.
god. min. god. min. god. min. god. min

z Poznania .... 11 11 31 5 33 6 33
z Rokietnicy . . . 11 22 11 54 6 10 7 22
z Szamotuł . . . 11 42 12 16 6 48 8 10
z Wronek.................. 12 4 12 40 7 28 9 1
z Miały.................. 12 28 1 3 8 6 9 53
z Draoka...................... 12 35 1 12 8 23 10 10
przybywa do Krzyża . 12 44 1 21 8 31 10 25

prz. poł. w nooy prz. poł.

II. W kierunku z Stargardu do Poznania.
1 pociąg II poc. 1 III poo. 1 IV poo.
god. min. god. min. god. min. god. minz Krzyża................... 2 19 5 1 2 6 20

z Draoka.................. 3 8 5 14 2 9 5 37z Miały....................... 3 18 5 31 2 19 6 3
z Wronek................... 3 44 6 13 2 45 7 4
z Szamotuł.................. 4 11 6 56 3 11 8
z Rokietnicy .... 4 31 7 31 3 31 8 48
przybywa do Poznania. 4 56 8 3 3 55 9 30 J

z r*>na z rana PO poł. wieoz.

C) I. W kierunku z Poznania do Frankfurtu n. O.

Wychodzi I pociąg 1 11 poc. 1 III poo. IV poo.
god. min. god. min. god, min. god. minz Poznania.................. 5 3 10 22 4 6 40z Dąbrówki . . 6 19 10 39 4 18 7 3

z Otusza ....................... 5 33 4 35 7 24
z Buku ....................... 5 40 10 57 4 44 7 37
z Opalenicy .... 5 53 11 11 5 2 7 68
z Eichenhorat . . . 6 3 5 12 8 14
z Nowego Tomyśla . . 6 18 11 34 5 28 8 37
z Friedenhorst . . 6 26 5 36 8 47
przybywa do Zbąszynia 6 £8 11 54 6 50 9 5

z rana prz. poł. PO poł. wieoz.

II. W kierunku z Frankfurtu n. O. do Poznania.

Wychodzi 1 pociąg 11 coc. 1 III poc. |IV poo.
god.min. god. min. god. min. god. minz Zbąszynia . . . 8 59 1 28 9 13 5 45

z Friedenhorstu . . . 9 17 9 30 6 7
z Nowego Tomyśla . . 9 27 1 52 9 40 6 25
z Eichenhorat .... 9 43 9 56 6 49
z Opalenioy .... 9 69 2 17 10 10 7 10z Buku ....................... 10 10 2 30 10 24 7 30
z Otusza ..... 10 20 ¡0 33 7 43
z Dąbrówki .... 10 38 2 46 10 48 8 4
przybywa do Poznania. 10 55 3 7 11 5 8 25

z rana PO poł. wieoz. prz. poł.

D) I. W kierunku z Poznania do Inowrocławia, 
Bydgoszczy i Torunia.

I poo. 1 il pou. 1 111 poo. 1IV poo.
god. min. god. min. god. min. god. min

z Poznania.................. 6 17 11 2 4 11 8
z Kobelnicy .... 5 35 11 19 4 28 8 45
z Pobiedzisk .... 5 54 11 37 4 46 9 36
przybywa do Gniezna . 10 37z Gniezna................... 6 30 12 6 5 21
z Trzemeszna .... 6 52 12 31 5 41 wieozor
z Mogilna.................. 7 12 12 49 6 59
z Amsee ................... 7 32 1 7 6 17
z Inowrocławia do Gniewk. 8 25 1 39 6 35
z Gniewkowa do Torunia 8 55 2 11 6 56
przybywa do Torunia . 9 31 2 47 7 21
z Inowrocławia do Złotnik 7 54 1 26 6 56
z Złotnik ................... 8 11 1 42 7 22
przybywa do Bydgoszczy 3 50 2 18 8 20

prz. poł. PO poł. wieozor.

II. W kierunku z Bydgoszczy, Torunia i Inowrocła­
wia do Poznania.

Wychodzi I poo. II poc. 1 III poo. IlVpoe.
god. rtin. god. min. god. min. god. minz Bydgoszozy .... 6 2 12 26 6 35

z Złotnik .................. 7 6 1 4 7 21
przyb. do Inowrocławia 7 46 1 20 7 38
z Torunia.................. 7 17 12 _ 5 15
z Gniewkowa .... 7 44 12 43 5 68
przyb. do Inowrocławia 8 1 1 9 6 24
ztąd wychodzi razem . 8 7 1 24 7 44z Amsee 8 20 1 37 8z Mogilna.................. 8 47 1 55 8 21
z Trzemeszna .... 8 55 2 12 8 41z Gniezna.................. 9 17 2 34 9 5 4 45z Pobiedzisk .... 9 46 3 3 9 37 6 11
z Kobelnicy .... 10 1 3 18 9 59 6 52przybywa do Poznania 10 15 3 32 10 12 7 27prz. poł. PO poł. wieczór. z r ina

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 4 sierpnia 1875 roku.

Towar
piękny, 

mark. fen.
średni.

mark. fen.
pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 11 10 10 20 9 30Zyta........................ . . 9 10 8 70 8 50Jęczmienia . . . ' - . 8 7 50 7 30Owsa....................... . . 9 _ 8 50 8Grochu do gotow. . —
- na paszę • — __ __ __

Rzepiku zimowego - . 12 80 12 70 12 50Rzepiu zimowego - . . 13 __ 12 90 12 70Rzepiku latowego ■ _
Rzepiu latowego • _ _
Tatarki __ _
Kartofli 2 ■ 1 80 1 60Wyki — ■
Łubinu żółt.

- niebiesk. • ..... _
Koniczyny czer. cent, po 60 kilo. — _
Koniczyny białćj 1 - _ 1 - -
Groohu białego ..... 1 - — — 1- — —

JS.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszenioa.................. ...........................
Żyto..................................................
Jęczmień.........................................
Owies......................................... ....
Groch do gotowmia.......................
Groch na paszę................................
Rzepik zimowy................................
Rzep zimowy.....................................
Rzepik latowy.................................
Rzep latowy . . . . '...................
Tatarka..............................................
Kartofle ..........................................
Wyka..............................................
Łubin żółty.....................................

„ niebieski.................................
Koniczyna ozerwona........................

„ biała.................................
Grochu białego................................

Poznań, dnia 4 sierpn
Komisja tar

w mark, i fen. za 50 kilo 

TOWAR
piękny I średni pośledni

30
50
30

80 50
70

80 60

a 1875.
K o w a.

Wiadomości giełdowo.

Sleid% poznańska, 4 sierpnia.
• 4 sierpnia. Urzędowe sorftwozdani«4«/ m,0:?- , Wal°7: P°zna&8kia W* li8t ^stawne - - 1?

4% nowe listy zastawne 9o._ żłd., listy rentowe 97.— żąd. 
dkeye banku prowmo. 93.50 ż., 5% obiig. pro wino. — ż. 5°/ń

. P.owiato'Yt) 101.30 ż., 5% obiig. melior. Obry —. źąń.. 
¿’/» Obiig. powiat. 98.- źąd., 4% obliff. miejskie JL emiayi —



4
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3£°/0 oblig. długu 
państw. 92.25 ż., 4% poż. państw. — ż., 4ł°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105150 ż., 3J% pożyoz. premiowa 145.— i., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy iikw. 
72.20 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
20.90 i., rosyjskie banknoty 281.— p., zagraniczne banknoty 
plac., akoye Tellusa —p., akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo. 79.50 żąd., akoye banku wsofe. 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 168.— m., na 
sierpień 168—, sierpień-wrzesień 167.—, wrzesień-październik 
166.— na jesień 166.— paźd.-listopad 164.— listopad-grud. 164.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 54.40mar., 

sierpień 54.40—.—, wrzesień 55.20—.—, — październik 54.60, 
listopad 54.20—, grud. 54.20— styczeń 54.40

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Poznań, 4 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

sierpień 168—. sierpień-wrzesień 167.—, wrzesień-październik 
166.—, jesień 166, paździer.-listopad 164, listopad-grudzień 164, 
kwieoień-maj 166.

Okowita: spok. — Cena wypowiedz. Wypow. — 
litrów, sierpień 54.20—.—, wrzesi ń 55.20—.—, październik 
54.60—, listopad 54.20—, grudzień 54.20—, styozeń 54 40 kwie­
oień-maj 1871 55.80 pł.

Okowita w miejsou (bez beczki) —.— żąd.
(W) Poznań, 4 sierpnia. Ceny mąki, Pszenna nr. 0 i 1. 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.60 M. pr 50 kilo.

Giełda bydgoska, 3 sierpnia.
Pszenioa: 194-214 m.
Żyto 154-162 m.
Jęczmień: 136-144 m.
Owies: 167-177 m.
Okowita: per 100 litrów a 100 % bez band.

Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wszy­
stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.

Giełda berlińska, 3 sierpnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 180-218 marek wedle 

gat. żąd.; na sierpień 209-212, sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
październik 216-218-219, — październik-listopad 221-222, listo­
pad-grudzień 224-2254 m. pl.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 163-183 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 164-166 marek z kolei i franoo
z dworoa, nadpsute krajowe------ marek z kolei, krajowe
177-183 marek franoo z dworoa pł., na sierpień i sierpień-wrze­
sień 164-165, — wrzesień-październik 163-I64j, — październik- 
listopad 163-164J listopad-grudzień 164-1654 m. płao.,

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 145 168 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 120-185 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 125-165, rosyjski 150-184, 
pomorski i meklemburgski 166-184, wschodnio i zachodnio- 
pruski 150-180 m. z dw. płac., na sierpień 166£-7£-7, sierpień- 
wrzes. —, wrzesień-październik i październik-listopad 1644-5J-5 
marek plao.

Groch per 1000 kilo do gotowania 184-233 m., ca paszę 
166-183 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo----- marek płao.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 57.5 marek 

bez beczki, —. z beczką p., na sierpień i sierpień-wrzesień 58. 
wrzesień-paźdz. 58.5-58-58.2 marek pl.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu 58 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 23. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez becz. 56.8-6 m, pł,, 

na sierpień i sierpień-wrzesień 54.7-65.2, wrzesień-październik 56. 
2-6-5, październik-listopad 56.4-9-8 marek pł.

* Mąfea. Berlin, 3 sierpnia. Pszenna nr. 0 28.25—
27.50, nr. 0 i 1. 27.—25.75----- rżana nr. 0 24.30-23.30
nr. 0 i 1 23.90-24.— m.

Giełda wroelawsk*, 3 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżśj, w końcu sp.; na sierp. 176 pł. 

sierpień-wrzesień—, wrzesień-październik 170-171-170, paździer­
nik-listopad 170-179, listopad-grudzień 168 m. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 208 pl. na sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 218 m. żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 160 ż. — na sierpień-wrzesień —

wrzesień-październik 158 m. płao. i żąd., — październik-listo­
pad — listopad-grudzień —.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez zmiany, w miejsou

57.50 mar. żąd.; na sierpień-wrzesień 57.50 żąd., wrzesień-paź­
dziernik 57.50 ż. 57 m ż., październik-listopad —

Okowita per 100 litrów ceny podnoszą się; w miejscu
66.50 ż. 56 m. płao.; na sierpień 56-56.20, sierpień-wrzesień 56, 
wrzesień-październik 56-56.10 m. pl., październ.-listopad i listo­
pad-grudzień — kwieo.-maj 57 pl. i ż.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kiiogr. piękny 
Jlp fen.

średni
fen.

pośl. towar 
fen.

Pszenica biała .... 22 80 21 — 19 10
n żółta .... 22 20 50 19 —

Żyto ....... 19 50 18 70 17 70
Jęozmień......................... 16 80 15 70 14 60
Owies.............................. 17 60 15 60 15 20
Groch .............................. 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiiógr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
S>-

26 25 — 23 25
25 50 24 2o 23 25
— — ■— — — —
— — —- —

Sinrsa telegraficzne-
S5KCEECIN, 4 sierpnia 1875. 
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na sierpień 217. 
na wrzesień-paźd. 217.— 
na paźdz,-listopad 219.—

Zyto: stale 
na sierpień 160.— 
na wrzesień-paźdz. 162.— 
na paźdz.-listopad 163.—

Olój rzep. — 
na sierpień 55.— 
na wrzesień-paźdz. 55.—

BERLIN, 4 sierpnia 1875. 
Stan powietrza: piękny.

Okowita: — 
w miejsou 55 40 
na sierpień-wrzesień 55.20 
na wrzesień-październik 56,30

Owies, 
na jesień 166.

Olój skalny: 
na jesień 11.—

Pszen. stale 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz.

Żyto wyżój 
w miejscu 
na sierpień 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
Olój rz. spok. 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj
Oków, wyżój 
w miejseu 
na sierp.-wrześ. 
na wrz.-paźdz. 
na paźdz.-listop.

kura kura kura kura
początk. końcowy początk. końcowy

Owies: stale
213 — 
217 50

na sierpień
Olój skalny:

: 66 50

* w miejscu —
166 — Gal. kol. Kar.Lud. —
166 — Pruskie oblig. p. —
165 50 Nowe pozn. list. z. —
i 65 50 Pozn. rent, listy —

Kolśj żel. państ. 508 —
KQ Lombardy 176 —

Aust. losy z 1860 —Oo go Włoska renta 73 80OJ Amerykany —
Austr akc. kred. 389 —
Pożyczka turecka 40 80

— — 7| proo. Rumuny
67, — Pol. listy likwid.
56 90 Rosyjs. banknoty
57 30 Austr. renta sreb.

Usp. spok.

Ś.
f

(4089)

¡Katarzyna Manickaj
zasnęła w Bogu dnia 2 sier­
pnia. Eksportacya zwłok do 
kościoła w Bardzie odbędzie 
się w środę, pogrzeb w czwar­
tek. Stroskany syn

X. Manicki.

Kórniczanina wszystkich pocztach 
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
c° 2 tygodnie w małym półarkuszyku

W księgarni Źupańskiego
wyszły: (4094)

1. VI i ostatni tom dzieł Libelta 
filozoficznych. Cena 6ciu tomów 
od dnia dzisiejszego wynosi tal. 
12 — i ustaje cena dotychcza­
sowa 8 tal.

2. Bukiet Haliny przez hr. Enge- 
stróma sgr.

3. Bolesławity Sceny sejmo­
we, Grodno 1793, 1 tal.

4. Jaskinia potępieńca p- T u
szyńskiego 1 tal.

5. Chła po w skiOrólnictwie, wy­
danie 4 — z dodaniem listów z 
odbytój podróży gospodarskiój po 
Szkocyi i Anglii w roku 1815 i 
1819. 1 tal. 10 sgr.

Osiedliłem się O086’
|w Czerniej ewle.Jf

Dr. Karwowski
lekarz prakt. etc.

255S55S3*^^
Pasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarownik: i Maneliety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <fc Co.

Skład skór (3336)
w Poznaniu. Jezuicka ul. I.

[oca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Hr. I.)
„ Verdauungs-Organe 

(Pillen Hr. iE & Wein)
_ Nervensystems— nnd. 

Schiwiiclieznstäntie 
i (Pili. III. & Coea-Spiritus)
p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohres-Apoth., Mainz,

i składowe apteki w Nbmczech: Berln: 
B O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wroclaw: 
S. G. Schwartz. Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. _______ (146)

Sprzedaż tryków.
Pełnój krwi Southdown i Cottswold 

tryki są w Bogdanowie pod Oborni­
kami w W. Księstwie Poznańskióm do 
sprzedania. (4024)

N. M. Witt.

!Nailepsza!

K A W A
w Tunelu Wiedeńskim

filiżanka po 15 fn. (4095

Potrzebna

M< Z dniem 3-go sierpnia rb. otwieram we >1rzcśllś 
na Kościelnej ulicy tuż przy rynku w domu p. Gogólskiego 
(gdzie dziś biuro policyi) pod firmą: (4056)

S S. Kuczkowski S
handel korzeni, wina,

cygar i łakoci.
Polecając przedsiębiorstwo moje szanownym Obywate­

lom miasta i okolicy, spodziewam się, że przy dobrym towarze 
i skorej usłudze zaufanie szanownych Odbiorców sobie zjednam.

Seweryn Kuczkowski.

W
<
ł
4
I

i

J. Elilert
jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 
poleca swój skład wyrobów z złota i 
srebra vr najumiarkowańszych cenach. 
Wszelkie roboty jako tóż reparacye w 
tych przedmiotach prędko i starannie 
wykonane zostaną. 2793)

nauczycielka
do 3 panienek. Oferty za 
pośrednictwem Dziennika Po­
znański ego sub M. N. 4002.

1
4
<

M

Owczarnia zarodowa
Rambouilletów

Collin p. Wysoką
Stacya kolejowa Krojanlca 

i WeissenhBlie n. koleją wsch.
Sprzedaż zdatnych dorozplodu 

try li ów 510 stałych cenach 
rozpocznie się we wtorek dnia 31 
sierpnia r. h. Cenniki przesy­
łają się na żądanie od IO sier­
pnia począwszy. 3750)

Collin.

CIIDIEIfT oI)u krajowemi włada- 
dUBjEill jący językami, który han­
dlem korzennym sam zawiadywał, poszukuje sta­
nowi ska od św. Michała. Oferty uprasza na­
desłać pod cyfrą P. G. poste restante Nakło. 

(4079)

Porządnego chłopca
do posług poszukuje (4096)

S. Witkowski jun.
Wilhelmowska ul. Nr. 8.

Ogrodnik
żonaty, znający się dokładnie na oranżeryi 
szkółkach i modnem ogrodnictwie, poszukuje 
miejsca od 1 października, poste rest. K. J. 
Lud omy.    (4076)

Potrzebuję natychmiastołużąrego
kawalera, który się ma trudnić zwyczajnym 
nie wielkim ogrodem, w wolnych chwilach zaś 
być do pomocy w gospodarstwie. Adresować 
S S. Granowo post- rest,_________ (4069)

Dom. Jeziórki p. Bukiem
potrzebuje zaraz dobrego i 
zdatnego (4064)

pisarza gospod.
kawalera.
ooooooooooooS
0 Dom. I&Ieszcseewo p. Krzy- 0 
0 wiń potrzebuje natychmiast Q

§ urzędnika gospod. §
0 (ekonoma), kawalera. (4017 q 
OOOOOOOOOOOOO

Fortepiany i pianina
z największych fabryk niemieckich w największym wyborze poleca

S. J. Mendelsohn.
Używany fortepian koncertowy z fabryki Irmler’a z pełnym tonem 

jest za 150 tal, na składzie.________________ ________________ (4084)

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszój konśtrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
!na żądanie. ____________________

Parę cugowych Manych

w średnim wieku a doświadczo- 
"SUWsli na przez długoletnią praktykę, 
życzy sobie przyjąć miejsce jako zarządzca 
restauracyi lub oberży w mieście 
większem lub mniejszem zaraz lub później, 
który przez swoje miłe i nader uprzejme 
obchodzenie się z gośćmi bez różnicy stanu 
zjednać potrafi sobie tyle zaufania, iż zdolen 
będzie w Krótkim czasie lokal w życie wpro­
wadzić; ( nadto w wolnych chwilach służyć 
może każdemu chętną a bezpłatną pomocą i 
zdrową radą w wszelkich sprawach proceso­
wych, uwalniając niejednego od tych wielkich 
kosztów sądowych, które niestety pozbawiają 
go mienia.) (4087)

Bliższej wiadomości udzieli p. K. Go­
rzelni aski księgarz w Kostrzynie W. 
Ks. Poznańskie.

Dom. Skórki p. Rogowo 
poszukuje młodego, z dosta- 
teczném wykształceniem 
szkólném (4088)

eleva, gospod.
Rządzca gospodarczy

wolny od wojska, obeznany teoretycznie i prak­
tycznie z wszelkiemi gałęziami gospod., ży­
czy sobie przyjąć miejsce odpowiedne zaraz. 
Bi. wiad. u p. Jana Jax, Gniezno. (4092)

Lokomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & Sons w Anglii. 
Żniwiarki „Burges & Key“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek

w Toruniu w lipcu rb.
Młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewuiki najlepsze, jakie są, jako tóż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rólnicze poleca i dostawia po eenack fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (3977)

Aleksander Chrzanowski
w Toruniu (Thorn W/P.)

Górnoszląskiex węgle x
kamienne

polecamy i sprowadzamy
15 beczek (55 Ctr.) 63 Mrk. 
30 „ (IIO Ctr.)126 „
45 „ (165 < <r.) 189 „
60 „ (320 itr.) 252 „
z odstawą do domu. (4091)

Zamówienia przyjmujemy każdego
czasu.

Freudenreich ¿¿Cy nka,
kantor spedycyjny i komisowy.

Magazynowa ulica Nr. 1. (Wolnica.)

4 letnich (klacz i w ałach) md na 
sprzedaż Dom. Kosieczyil p. 
Zbąszyniem.___________ (4078)

Dwie nader eleganckie
szlachetnie hodowane, skaro 
gniade klacze, angielskiego i 
arab skiego pochodzenia , 5' 3' 
i 4", obie po 5 lat mające, do 
wierzchu i do cugu, zupeł­
nie łiez błędu, ma Do 
minium Ii611iil*%eiVO p. 
Rawiczem do sprzedania. (4068)

Kucharz
w średnim wieku, bezżenny, poszukuje zaraz 
lub od św. Mich a) a miejsca; że bywał 
w odpowiednich domach, może poświadczyć 
zaświadczeniami. Bliższa wiadomość poste 
restante P. R. Wronki. (4060)

Kupców na dobra 1000 — 1500 
m. objętości (blizko kolei, z wygodnemi do­
mami mieszkalnemi), wskaże Kazimierz 
Neuman — centralne biuro informacyj­
ne i anonsów Wodna ul. 1. (4098)

Doświadczony we wszystkich gałę­
ziach ogrodownictwa, bezżenny

ogrodowy,
28 lat mający, który dotychczas w 
znacznych ogrodach np. w Poczdamip, 
Brandenburgu itd. pracował, posiada­
jący najlepsze świadectwa, szuka od 1 
września lub 1 października zarządu 
w większćm ogrodownictwie.

Świadectwa prześlą się na łaska­
we żądanie w odpisie.

Adresy uprasza się przesyłać do ogro­
dnika Marcinkowskiego w Poznaniu, 
Rybaki Nr. 7. (4093)

Poszukują miejsca:
nauczycielki do początkujących dzieci 
gorzelany, mogący złożyć kaucyą 
pisarz gospodarczy z dobremi re-

komendacyami. (4097)
Adresy wskaże K. Neuman — centralne 

biuro informacyjne i anonsów Wodna ui. 1.

KANTOR STRĘCZEN-
WIKTORYI ZALESKIĆJ

w Paryża
Hue Brocłiant II Batignolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów 
guwernantek i bon do dzieci Francuzek

i Angielek. (39)
Listy przyjmują się tylko opłacone).

Miejsce elewa gospo­
darczego w il yl) i - 
twa cli pod Pakością 
już zajęte. (4090)

BŁrara papierów na giełdach foerlInsRléJ 1 poznanskiój.

Berlin, 3 sierpnia.

Niemickle papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 105.75 p.
dito dito dito 4 98.50 p.

Obligi długu państwa li 92.50 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 145. p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 87. p.
dito 4 97. p.
dito 4ł 102.90 p.

List. zast. pozn. (nowe) 4 95.10 p.
dito dito szląskie 3ł —. ż.

dito lit. A. 4 —• P-
dito nowe 4 102.75 p.

Zachodnio-pruskie 3ł 86JO p.
dito 4 93.25 p.
dito 4ł 103.20 p.
dito II serya 5 107.75 p.
dito nowe 4 97. p.
dito ditto 4ł 102.90 p.

Listy rent, poznańskie 4 97.25 p.
dito pruskie 4 S8. ż.
dito szląskie 4 97.30 p.

Akoye bankowe.

Wrooław. bank dyskon 4 73.40 p.
dito wekslowy 4 68.26 p.

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn. 4 102. p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsehodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
5
4

5
4

—• P-
155 10 p.
114.75 p
66 p.
81. p.
389-390-389. p.
79.50 ż.
98.50 p.
159.75 p.

77.75 p.
95.50 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienbtttte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

Berln. Passage.

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

181. ż.
89.75 p.
13.90 p.
59. p.
91.80 p?
27 50 p.
59.75 p.
34. ż.
9. P- 
24 25 ż.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
żelaznych.

•
Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińska

4
4
4

84.26-75-50 p.
47. p.
122.50 p.

Bizesko-graj e Koka
:alioyjska Karo.a Lud.

Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poi. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

o
5
4
4 
3,
3
5 
5 
5

4
5 
5
5

4
I5
6

39.60 p.
103 90-25-50 
60.30 p.
20.90 p.
143.25 p.
132. p. 
208.50-207.50 
263 p.
178-177-178.50 p.

42.25-35 p. 
105.80 p. 
29.75-30.25-30 p. 
11025 p.
101.40 p.
— P- 
238. p.
57.75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

4 
fr.
5 
fr. 
5 5
4

1
5

67.40- p. 
64.75- ż. 
113.80 p. 
356. ż. 
120. p.
313.50 p. 
207.75 p, 
207.60 p.

88.50 ż.
35. p. 
83.10 p.

ż.

Pols. listy liKwitlaoyjn. 
Ameryk, pożyoz. 1885 
kraeryk. pożyoz. 1885 

Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumurmka pożyozka

4
5
6
5
5
8

72 40 p.
98.70 p.
102. p.
100.50 p.
- P-

106.10 p.

fcSeneta w złooie, śrebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Pranouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt
1
1
1

16.24 p.
16.68 p.

182.75 p.
281. pl.
81.25 p.
5
6

Poznan, 4 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?

4
5
5

98.50
94.50
97.
100.
101.50
99.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 I-
5 I—
3ł 95. 
4 -

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk. \ 
Kwileoki, Potocki i Sp.

ingski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

75
70
- - i

79.
142
99.50

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
105.50 
100.
137.50 
92.80

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. akc. z 
Marohijako-pozn. ako. z.

88
82
20.50

jórno-szl. lit. A i C. ak. z. 143
dito lit. B. ako. z. sf 134

Wsch. prus. poł. ako. z. 4 —
Kolśj po pr. brz. Odry.

akeye zak. 5 —
Starogardzko-pozn.ak.z 100 5p
Brześć.-grajew. ako. z.
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 108
Kolśj Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 174
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 6 73
Rumuńska kol. ako. z. 5 33.50
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5
Warszawsko-byd .ak.z. 4 _
Warszawsko-wi td.ak. z. 5 89.

Zagraniozne papiery.
•

Amer. poż. 1882 6 99 .
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 68.60
dito akoye tytun. 6 —
dito obligaoye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 92.10
dito renta papierowa 4ł 63.50

Austr. renta srebrna 4f 68 20
Pols. lik. listy 4 70.
Ros. listy zast. na grn. 5 89.50
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5 —
Ros. noty bank. — 93.10

Prakiem i nakładem druksjni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznania.
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